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Polsko-rumuńskie
rozmowy gospodarcze
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął w 
dniu 29 bm. członka Komitetu 
Wykonawczego Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, wice­
premiera rządu Janosa Faze- 
kasa, który przewodniczy de­
legacji rumuńskiej na XI se­
sję polsko-rumuńskiej rządo­
wej komisji współpracy gos­
podarczej. W spotkaniu wziął 
udział wiceprezes- Rady Mini­
strów Kazimierz Olszewski, 
przewodniczący delegacji pol­
skiej na sesję.

Przedmiotem rozmowy były 
niektóre problemy dynamicz­
nie rozwijającej się wszech­
stronnej współpracy, zwłasz­
cza w dziedzinie gospodarczej, 
pomiędzy Polską i Rumunią.

PAP

Na forum ONZ

Końcowa faza montażu

Cena 50 gr 
@ Wyd. AB

CAF — fot. Seko

Szłokholm. Jedno z nowoczesnych osiedli mieszkaniowych Sko- 
rahoimen.

urzędzeń hutniczego giganta Plenum KW PZPR w Lesznie

HUT)
Budowniczowie Huty „Katowice” wkro­

czyli w końcową fazę montażu ureądzeń. 
W poszczególnych rejonach budowy tego gi­
ganta metalurgicznego przekazywane są nie­
mal każdego dnia do rozruchu różne agrega­
ty i całe węzły technologiczne. W tych nie-

kowie i Politechnika Często­
chowska.

Większa część hutników prze 
szła lub przechodzi jeszcze 
specjalne przeszkolenie w kra 
jowych ośrodkach szkolenio-

Problemy młodzieży

zwykle skomplikowanych, biorąc pod uwagę ogrom inwe­
stycji i liczne unikatowe urządzenia — czynnościach ucze­
stniczy aktywnie, obok specjalnych zespołów rozruchowych, 
stała załoga Huty „Katowice”.
Z 14-tys'ięcznej rzeszy hutni 

ków, którzy obsługiwać będą 
w pierwszym etapie urządze­
nia produkcyjne Huty „Kato­
wice” około 90 proc, załogi 
znajduje się już w swoim za­
kładzie. Są to wysokiej klasy 
fachowcy. 20 pro?, z nich re-

Radziecka propozycja układu
o niestosowaniu siły

Rząd ZSRR zaproponował włączenie do porządku obrad 
XXXI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ jako sprawę ważną 
i pilną, punktu dotyczącego zawarcia światowego układu o 
niestosowaniu siły w stosunkach międzynarodowych”.

kr utaję się ze „starego” hutni 
ctiwa, przeszło 10 proc, jest 
absolwentami szkół ponadipod 
stawowych, głównie zasadni­
czych szkół zawodowych. Po­
nad 50 proc, tych, którzy po­
dejmują pracę w Hucie „Kato 
wice” pracowało dotychczas w 
różnych gałęziach przemysłu 
na terenie kraju.

O wysokich umiejętnościach 
członków załogi huty świad­
czy fakt, iż 11 proc, obecnie 
zatrudnionych ma wyższe wy­
kształcenie, 37 proc, średnie, a 
42 proc, to robotnicy wyk wali 
fikowani. Sporą grupę fachów 
ców dostarczyły: Politechnika 
Śląska w Gliwicach, Akade­
mia Górniczo-Hutnicza w Kra

W duchu postanowień KBWE

wych i granicą, przede
wszystkim w hutach im. Leni­
na, im. Bieruta, „Kościuszko” 
i „Bobrek” oraz w hutach 
Związku Radizieekiego: w No 
wokuzniecku, Nowolipieckfu i 
Czerepowcu, które mają takie 
same łub podobne urz Mienia 
co Huta „Katowice”. W Kra­
ju Rad przeszkolonych zosta­
nie około tysiąca hutników dla 
polskiego giganta metalurgicz 
nego.

Chociaż Huta „Katowice” 
jeszcze nie produkuje, jej aa- 
łoga zda je już pierwszy prak­
tyczny egzamin przy czynnoś 
ciach rozruchowych i odbio­
rze od wykonawców poszcze-
gólnych urządzeń, agrega-
tów i węgłów technologicz­
nych. (PAP)

W Koninie i Lesznie

w centrum zainteresowania
Realizacja uchwały VII Zjazdu partii oraz III plenum Ko­

mitetu Centralnego w dużym stopniu przyczyniła się do 
zaktywizowania ruchu młodzieżowego w województwie lesz­
czyńskim. Aktualnie jedna trzecia 142 000 rzeszy dzieci i mło­
dzieży województwa zrzeszona jest w organizacjach młodzie­
żowych.

Propozycja ta zawarta jest 
w liście, jaki radziecki mini­
ster spraw zagranicznych 
Andriej Gromy ko wystosował 
do sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima. A. 
Gromyko zwrócił się do K. 
Waldheima o rozpowszechnie­
nie tego listu jako oficjalnego 
dokumentu Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Związek Radziecki — stwier 
dza list — uważa za niezbęd­
ne podjęcie dodatkowych wy-

Jutrzejszy 
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ukaże się na trzy dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:
„Twórcza niecierpliwość"
— ze stałego cyklu „Spra­
wy powszednie"

d „W nurcie przemian" —

e

czyli przed 50-leciem Aka 
demii Handlowej w Pozna 
niu
Bank Inicjatyw
Dialog z Czesławom Nie-

siłków dla zapewnienia bez­
względnego stosowania przez 
wszystkie państwa zasady nie- 
uciekania się do siły bądź groź 
by jej użycia w stosunkach 
międzynarodowych. Tym ce­
lom służyłoby przygotowanie i 
zawarcie odpowiedniego ukła­
du. Uczestnicy takiego układu, 
w tym oczywiście mocarstwa 
nuklearne, wzięliby na siebie 
obowiązek powstrzymywania 
się od stosowania siły bądź 
groźby jej użycia. Potrzeba za 
warcia układu w tej sprawie 
wiąże się z faktem, że mimo, 
iż Karta NZ zawiera postano­
wienie o konieczności po­
wstrzymywania się od stoso­
wania siły bądź groźby jej uży 
cia, w latach, które upłynęły 
od jej podpisania dochodziło 
do licznych konfliktów zbroj­
nych między państwami. Za­
warcie układu stanowiłoby 
kontynuację wsiłków ONZ i 
państw członkowskich tej or­
ganizacji, zmierzających do 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa wybuchu nowej woj­
ny światowej.

Zawarcie układu -— podkre­
śla A. Gromyko w liście do se 
kretarza generalnego ONZ — 
nie powinno w żadnym stopniu

Dokończenie na str. 2

Polsko-fiński
układ handlowy
W środę 29 bm. podpisany 

został w Helsinkach układ o 
wzajemnym zniesieniu prze­
szkód w handlu między Pol­
ską a Finlandią. Celem układu,
który 
nymi 
w’ek 
wych

przewiduje między in- 
stopniowe znoszenie sta 
celnych i kwot ilościo-
w praktyce

wzajemnych, jest 
dalszego rozwoju 
skiej wymiany

stosunków 
ułatwienie 

polsko-fiń- 
handlowej

oraz współpracy gospodarczej,
przemysłowej technicznej.
Ze strony polskiej układ podoi 
sał minister handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej 
Jerzy Olszewski, zaś ze strony 
fińskiej — minister handlu za 
granicznego Sakari, Lehto. 
Obaj ministrowie wyrazili głę­
bokie zadowolenie z zawarte­
go porozumienia i zwrócili uwa 
gę, że jest to konkretny krok 
w kierunku realizacji postano 
wień KBWE.

Po zakończeniu uroczystości 
podpisania, min. Olszewski zo 
stał przyjęty przez premiera 
Finlandii, Martti Miettunena.

Inauguracja 
szkolenia partyjnego
Z udziałem kierownika Wy­

działu Ogólnego KC PZPR, An 
toniego Górnego odbyła się 
wczoraj w Koninie wojewódz­
ka inauguracja roku szkolenia 
partyjnego. Będzie to okres, w 
którym nastąpi dalsza popra­
wa działalności społeczno-wy­
chowawczej w instancjach i or 
ganizacjach, którym w ramach 
organizowanych szkoleń przy­
padają szczególnie odpowie­
dzialne zadania w dziedzinie 
kształtowania pożądanych po­
staw społeczno-zawodowych.

Różnymi formami szkolenia 
objętych zostanie w bieżącym 
roku 88 proc, stanu wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. 
Główną jednak uwagę, jak 
stwierdziła w swym referacie 
sekretarz KW PZPR w Koni­
nie, Zofia Zamojska, przykła­
dać się będzie do szkolenia kan 
dydatów. Odbywać się będzie 
ono głównie metodą kontrolo­
wanego samokształcenia, w wa 
runkach całkowitego oddziele­
nia tej formy od szkolenia ma 
sowego. Nakłada to wiele no­
wych zadań na gminne i miej 
sko-gminne instancje partyj-
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Aktywność społeczną i zawo­
dową młodych mieszkańców 
województwa dostrzec można 
na każdym kroku. W szere­
gach partii działa 7500 młodych 
towarzyszy. 211 reprezentuje 
młode pokolenie w radach na­
rodowych. Aktywność produk 
cyjna 12100 młodych zatrud­
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej oraz 3800 młodych 
prowadzących samodzielne gos 
podarstwa rolne wyraża się 
wzmożoną pracą i licznymi czy 
nami społecznymi.

Dla przykładu organizowane 
corocznie turnieje młodych mi 
strzów gospodarności przynio­
sły w ostatnim czasie państwu 
efekty ekonomiczne o wartości 
bez mała 19 min zł. W ramach 
ogólnopolskiego konkursu eks­
portowego młodzież leszczyń­
ska wyprodukowała, tylko w 
ubiegłym roku, dodatkowe wy 
roby na zagraniczne rynki na 
sumę prawie 32 min zł. W 
ostatnim czasie zorganizowano

czący Rady Głównej Federa­
cji ZSMP Zdzisław Kurowski. 
Obradom przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR w Lesznie, 
Stanisław Kulesza.

W dyskusji wyrażono tro­
skę o to, aby systematyczne­
mu wzrostowi ilościowemu 
związków młodzieży w Lesz- 
czyńskiem towarzyszyła ąta- 
ła poprawa jakości ich pracy. 
Tylko w pierwszym półroczu 
br. do ZHP wstąpiło 726 no­
wych członków, a do ZSMP 
437. Najwięcej przyjęć zano­
towały organizacje młodzieżo­
we w Lesznie, Gostyniu, Wło­
szakowicach, Borku i Krzy­
winiu. Podkreślano także zna­
czenie jakie na wychowanie 
młodego obywatela ma eduka­
cja w domu, szkole, zakładzie 
pracy i organizacjach młodzie-
żowych. Podnoszono 
ma gania występujące 
w pracy z młodzieżą.

Przewodniczący RG

niedo- 
jeszcze

Federa-

w województwie 146 
pracy socjalistycznej, 
„przodownika pracy
stycznej” uzyskało 49

brygad 
a tytuł 
socjali- 

człon-
ków ZSMP. 7 dalszym przy­
znano tytuły „Zasłużonego 
Przodownika Pracy Socjali­
stycznej”. Także w środowisku 
wiejskim młodzież leszczyń­
ska ma wiele do powiedzenia. 
166 działających aktualnie ze­
społów młodych rolników sku­
pia prawie 1,8 tys. członków. 
Zdobywają oni najwyższe lau- 
ry we współzawodnictwie na 
forum kraju.

Praca wśród młodzieży zaj­
muje wiele miejsca w dzia­
łalności wojewódzkiej instan-

cji w swoim wystąpieniu wy­
soko ocenił pracę z młodzieżą 
wojewódzkiej instancji par­
tyjnej. Podkreślił znaczenie 
jakie w procesie wychowaw­
czym młodego pokolenia ma 
jednolity front stworzony 
przez rodzinę, szkołę, zakład 
pracy i organizacje młodzieżo­
we. .

Wczorajsze plenum Komite­
tu Wojewódzkiego podjęło
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III Memoriał J. Mielocha
cji partyjnej instancjach
stopnia podstawowego. Reali­
zacja uchwały VII Plenum KC 
PZPR „o zadaniach narodu 
i państwa w wychowaniu mło­
dzieży” była tematem wczoraj 
szego plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Lesznie. 
Uczestniczył w nim członek 
Sekretariatu KC, przewodni-

Sportowiec
godny pamięci

memm
„Rozmowy" z maszynami 
w poznańskich liceach 
Publikacja na temat wybór 
czych prognoz w RFN 
PKO przed Miesiącem O- 

szczędzania
Ponadto: A recenzje A Nsty 

czytelników A humor i rozryw 
ka.
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wań do pierwszych od czasów re­
wolucji wyborów do gminnych 
organów władzy ludowej, które od
będą się 19 i 17 października br.

Opsracje wojsk 
syryjskich w Libanie
Trwa syryjska interwencja 

wojskowa w Libanie przeciw­
ko siłom postępowym i pale­
styńskim w górach Metn na 
północny wschód od Bejrutu. 
Postęp wojsk syryjskich został 
w nocy z wtorku na środę sku 
tecznie powstrzymany, ale 
Agencja France Presse pod­
kreśla, że oznaczać to może je 
dynie chwilowe osłabienie ata­
ku syryjskiego przed kolejnym 
natarciem. (PAP)

„Bumaru zwiększa eksport
W moskiewskiej delegaturze 

przedsiębiorstwa handlu zagranicz 
nego „Bumar” podpisano 29 bm. 
kolejny kontrakt dotyczący zwięk 
szenia w 1977 roku eksportu pol­
skich maszyn budowlanych do 
ZSRR. Umowa zawarta z radziec­
kim zjednoczeniem handlu zagra­
nicznego „Metalurgimport” prze­
widuje dostawę do zagłębi rud 
ZSRR 110 olbrzymich ładowarek 
kopalnianych, dysponujących róż­
nym wyposażeniem i osprzętem o 
łącznej wartości ponad 23 min zło 
tych dewizowych.

Wystąpienie F. Castro
Z okazji 16 rocznicy powstania 

kubańskich Komitetów Obrony Re 
wolucji (CDR) odbył się w Hawa­
nie wiec mieszkańców stolicy, na 
którym przemawiał I sekretarz 
KC KP Kuby, premier F. Castro. 
Mówca zreferował stan przygoto-

Konferencja MAEA
W Rio de Janeiro zakończyła

strzegaly zasady, że bezpieczeń­
stwo żadnej ze stron nie może zo­
stać naruszone, by zrezygnowały 
z prób uzyskania w wyniku roz­
mów jednostronnych korzyści mi-
litarnych i by wzięły na 
identyczne zobowiązania.

siebie

się
20 sesja konferencji ogólnej Mię­
dzynarodowej Agencji Energii Ato 
mowej. Delegaci z prawie 100 kra­
jów wybrali nową radę kierowni­
czą — organ wykonawczy tej orga 
nizacji. Oprócz tego zatwierdzono 
sprawozdanie z działalności agen­
cji w 1975 rokn, program działania 
na lata następne — do 1982 roku
i budżet na rok 1977. Następna 
sja odbędzie się w Wiedniu, 
wrześniu 1977 roku.

Rozmowy wiedeńskie
Szef delegacji radzieckiej 

rozpoczynające się w Wiedniu
mowy w 
zbrojnych 
środkowej, 
oświadczył, 
sione przez

sprawie redukcji

se-

na 
roz 
sił

zbrojeń w Europie
amb. Tarasów,
że propo-zycje wnie- 
kraje socjalistyczne w

pełni odpowiadają celom konfe­
rencji. Konieczne jest jednak — 
oświadczył — by wszystkie kraje 
uczestniczące w rozmowach prze-

,Kosmos 858
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w środę kolejnego sztucznego 
satelitę „Kosmos 85C”.

Obrady SALT
W środę odbyło się w Genewie 

kolejne posiedzenie delegacji 
ZSRR i USA w rantach rozmów o 
ograniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych.

Incydenty w Argentynie
Agencja AFP w doniesieniach z 

Argentyny podajc, że podczas ko­
lejnych incydentów z policjanta­
mi zginęło czterech uzbrojonych 
mężczyzn. Do pierwszego starcia 
doszło w miejscowości Lanus, a do 
drugiego, w czasie którego zginęło 
dwóch dalszych mężczyzn, w San 
Isidro. W czasie wymiany ognia 
ranny został policjaiit.

Bezrobocie w krajach EWG
Średnio o 19 procent wzrosło bez 

roboc'e w krajach Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej w ciągu 
estatniełf 12 miesięcy — gtesi ko­
munikat komisji EWG opubliko­
wany w Brukseli. Najnowsze dane 
statystyczne dowodzą że w kra­
jach EWG nie może obecnie zna­
leźć pracy ponad 5 min osób.

Mumia na kuracji
Mumia Ramzesa II, faraona, któ­

ry rządził Egint^m 3.259 lat temu, 
została przetransportowana z Kairu 
do Paryża^ gdzi<» przejdzie inten­
sywną „kurację” u francuskich 
naukowców. Mumię uroczyście 
„witano” na paryskim lotnisku Łe 
Bourget, a następnie przewiezio­
no ją do muzeum etnograficznego 
w Paryżu. Przypuszczalnie znajdo 
wać się ona tam hędzie przez kil­
ka miesięcy i przejdzie skompliko 
wane zabiegi konserwatorskie.

W najbliższą niedzielę c 
godz. 13 na trawiastym torze 
na Woli rozpoczną się wyścigi 
motocyklowe o Memoriał Je­
rzego Mielocha. Szczegóły do­
tyczące tej imprezy zamieści­
my w jutrzejszym wydaniu 
„Głosu”. Dzisiaj chcielibyśmy
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Awans Śląska
i Wisły

W rewanżowym meczu 
dy rozgrywek o Puchar 
bywców Pucharów,

I run 
Zdo- 

S ąsk
Wrocław pokonał Floriana la 
Yalctla (Malta) 2:0 (0:0). Bram 
ki zdobyli: T. Pawłowski (60 
min.) i Jan Erlich (70 min.) 
Awans do II rundy wywalczył 
Śląsk, który wygrał pierwszy 
mecz 4:1.

Wrocławianie wygrali pewnie, ale 
w sumie spotkanie stało na bar­
dzo przeciętnym poziomie i nie 
megło zadowolić miłośników fut­
bolu. Śląsk mając już prawie w 
199 procentach zapewniony awans 
do drugiej rundy, mógł sobie poz­
wolić w drugim spotkaniu na spo­
kojną grę w eksperymentalnym
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KRONIKA Obietnice 56 KSR

„KSZTAŁT PRACY" — 
NAGRODZONY

W Polanicy Zdroju zakończył 
się XII Oguiuopolski Festiwal Fil­
mów Amatorskich, „Pol-8”. Po 
obejrzeniu 24 filmów zakwalifiko­
wanych do konkursu jury posta­
nowiło przyznać Grand Prix festi­
walu filmowi Waldemara Zam- 
czewskiego i Ireneusza Radziaka 
z AKF „Groteska” w Kętrzynie, 
zatytułowanemu „Trzy smutne 
opowiadania”. Pierwszą nagrodę 
przyznano filmowi Stanisława Ru- 
sakiewicza z Amatorskiego Klubu 
Filmowego „Profil” w Górze (woj. 
leszczyńskie) — „Kształt pracy”.

(ask)

RUMUŃSCY PISARZE 
W POZNANtU

Od 27 do 29 bm. przebywali w 
Poznaniu pisarze rumuńscy —- 
Emil Manu i Mircea Micu, uczest­
nicy zakończonej niedawno V War 
szawskiej Jesieni Poetyckiej. Goś­
cie odwiedzili m. in. niektóre po­
znańskie biblioteki i księgarnie, 
Instytut Romanistyki UAM oraz 
bibliotekę w Środzie Wielkopol­
skiej. Pisarze z Bukaresztu żywo 
interesowali się metodami popu­
laryzacji dorobku twórczego po­
znańskiego środowiska literackie­
go przez biblioteki i księgarnie.

(zr)

W sprawie przetrzymywania radzieckiego lotnika i samolotu

Przemysł kaliski wzbogaci sklepy
o towary wartości 200 milionów złotych

Dobiegają końca obrady konferencji samorządów robotni­
czych w zakładach pracy województwa kaliskiego. Uchwały 
konferencji zmierzały do przyspieszenia rozbudowy i unowo­
cześnienia potencjału gospodarczego regionu oraz umacniania 
równowagi rynkowej.

Po gospodarska oceniano i 
weryfikowano strukturę pro­
dukcji zakładów, dokonując w 
wielu przypadkach korekt dla 
przegrupowania zaoszczędzo­
nych środków materiałowych i 
funduszu płac na rzecz zwięk­
szenia produkcji rynkowej i 
eksportowej. Tam gdzie cha rak 
ter produkcji nie podwala na 
wytwarzanie wyrobów rynko­
wych uwaga samorządów ro­
botniczych koncentrowała się 
na sprawach poprawy organiza 
cji pracy, zagospodarowania re 
zerw, oszczędności materiało­
wych i energetycznych, popra­
wie jakości wyrobów i warun­
ków socjalnych załóg.

Tak np. „Winiary” zwiększą 
produkcję makaronów i zup o-

Poznań 2—9 października br.

Międzynarodowa wystawa

raz konserw i przypraw na o- 
gólną sumę 40 min zł, dając do 
datkowo 420 ton makaronów, 
200 ton konserw warzywno- 
mięsnych, 500 ton przypraw do 
zup i 25 ton sosów w ostatnim 
kwartale roku. ZPOW „Kotlin” 
przekaże do sklepów spożyw­
czych dodatkowo 50 ton kiełba 
sok w sosie pomidorowym, a 
„Stawiszyn" — 10 ton konserw 
warzywnc-mięsnych. Ostrow­
skie Zakłady Drobiarskie sko­
rygowały swoje zadania w gó 
rę o 11 min zł i skierują na ry 
nek dodatkowo 2,5 min jaj, 8 
ton konserw i 50 ton kurcza­
ków. Ponadto przetwórnie owo 
cowo-warzywne, wykorzystu­
jąc tegoroczny urodzaj owoców 
wyprodukują wiięcej o kilka­
set tysięcy kilogramów dże­
mów, kompotów i suszu owoco 
wego.

Wiele atrakcyjnych towa­
rów z branży dziewiarskiej i 
tekstylnej dostarczą jeszcze do 
końca roku przedsiębiorstwa

przemysłu lekkiego. Jak usta­
lono w kaliskim „Runotcxie” 
zakład przekaże handlowi do­
datkowe wyroby wartości 10 
min zł; będą to plusze futerko 
we, dzianiny i futra tkane. „Wi 
stil” dzięki oszczędnościom ma 
teriałowym i lepszej organiza­
cji pracy wyprodukuje w IV 
kwartale dodatkowo 37 000 m 
tkanin jedwabnych oraz 10 000 
m wyrobów igłowych wartości 
7,5 min zł.

W Kaliskiem podczas dotych 
czasowych KSR aż w 56 zakła 
dach pracy skorygowano w gó 
rę plany produkcyjne. Łączna 
wartość dodatkowej produkcji 
osiągnie tu ponad 200 min zł. 
Głównie będą to wyroby ryn­
kowe. Dodatkowo na ekspert 
skieruje się wyroby wartości 
ponad 12 min zł. (par)

Na forum ONZ

sprzętu kontrolno-pomiarowego
2 października w pawilonie nr 17 Międzynarodowych Tar­

gów Poznańskich otwarta zostanie międzynarodowa wysta­
wa sprzętu kontrolno-pomiarowego zorganizowana m. in. 
przez poznańskie Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolne­
go „Merazet”.
W' wystawie udział wezmą 

producenci z Czechosłowacji, 
NRD, Węgier, Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

Nie będzie to tradycyjna wy 
stawa służąca tylko przeglądo­
wi osiągnięć, lecz również im­
preza o charakterze handlo­
wym. Polską stronę zaprezen­
tują centrale handlu zagraniez 
nego „Labimex” i „Metronex”. 
Wystawie, która potrwa do 9 
bm, towarzyszyć będą między­
narodowe sympozja naukowo- 
techniczne.

Organizator tej imprezy — 
„Merazet” obchodzi w tym ro­
ku 25-lecie swego istnienia. 
Jest to obecnie jedyna tego ty­
pu organizacja gospodarcza w 
Polsce, której roczne obroty 
sięgają około 5,4 mld złotych. 
Biuro posiada swoje salony 
specjalistyczne w Poznaniu, 
Warszawie i Szczecinie oraz 11 
placówek naprawczo-konser- 
wacyjnych; stacjonarnych i ru 
chomych, tzw. „Meraserwów”, 
w całym kraju. Są one nie­
zbędne, gdvż biuro zajmuje się 
nie tylko dostawami i sprzeda­
żą sprzętu, lecz również prze­
glądami i naprawą urządzeń 
kontrolno-pomiarowych. Obec­
nie „Meraserwy” sprawują 
opiekę nad aparaturą wartości 
ponad miliarda złotych. O zło 
żoności tej działalności han­
dlowej i usługowej świadczy

Katastrofa kolejowa 
w pobliży Ohsna

29 bm. w pobliżu stacji kolejo­
wej Olesno w woj. częstochow­
skim wykoleiły sie wagony pocią­
gu pospiesznego relacji Lublin — 
Wrocław. 15 osób zostało rannych.

Po udzieleniu wszystkim ran- 
rym pomocy lekarskiej — w szpi­
talu przebywa 6 osób. Życiu ich 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Przyczyny wypadku bada komi­
sja. fPAP) .

fakt, że biuro oferuje swoim 
odbiorcom ponad 150 000 róż­
nych urządzeń, które trafiają 
do 37 000 odbiorców krajo­
wych. Aparaturę tę biuro otrzy 
muje od 90 dostawców krajo­
wych oraz 140 zagranicznych.

W ostatnim okresie „Mera- 
zel” dostarczyło dla Huty „Ka 
towice” szereg urządzeń z za­
kresu automatyki oraz aparatu 
ry kontrolno-pomiarowęi, Do­
stawy te nadal będą kontynuo 
wane. (map)

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże, zwłaszcza w zachód 
niej i północnej części kraju. 
Miejscami opady deszczu oraz lo­
kalnie burze. Temperatura maksy 
malna od 16 stopni na wschodzie 
do 22 na zachodzie. Wiatry słabe

Z sesji WRN w Pile

Program rozwoju 
kultury w latach 1976-80

Z udziałem wicemiruistra kul 
tury i sztuki Józefa Fajkow- 
skiego obradowała wczoraj w 
PPle sesja Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej poświęcona uch 
waleniu programu nozwoj-u 
kultury w województwie pil­
skim w lataoh 1976—1980 oraz 
głównych kierunków daiała­
nia w tym zakresie do roku 
1990.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił wicewojewo 
da pilski Mieczysław Lepczyń 
ski. Przypomniał on tradycje 
ruchu kulturalnego regionu 
nadnoleckiego, omówił doro­
bek kulturalny młodego wo- 
jewódłztwa pilskiego i nakre­
ślił kierunki rozwoju kultury 
do roku 1990. Zwrócił także 
uwagę na to, że w Pilikiem 
nie ma profesjonalnej placów 
ki teatralnej, plastycznej, czy 
muzycznej, a ponadto brak bi 
blicteki publicznej z prawdzi 
wego zdarzenia. Budowę tej 
placówka ujmuje się w pla­
nach na najbliższą 5-latkę.

W dyskusji szczegółowo o- 
mówiono wszystkie kłopoty i 
sufrcesy generalnie jednak o- 
ceniając rozwój kultury jako 
dobry. Dio najważniejszych 
problemów zaliczono brak fa 
chfowych kadr kulturalno-oś­
wiatowych.

Na zakończenie obrad, któ­
rym przewodniczyć I sekre­
tarz KW PZPR przewodniczą 
cy WRN w Pile Alfred Ko­
walski przyjęto obszerny pro­
gram rozwoju kultury do 1980 
roku oraz nakreślono jej dal­
szy rozwój d'o roku 1990. (zna)

Inauguracją 
szkolenia partyjnego 

Dokończenie ze str. 1 
ne. Dodatkowe zadania przy- 
padną również w udziale POP 
i OOP, na których spoczywać 
będzie odpowiedzialność za wła 
ściwy dobór wykładowców, u- 
możliwiający podejmowanie 
specjalistycznych tematów ja­
kie zainteresują słuchaczy. O- 
bok znacznie wszechstronniej­
szej niż dotychczas kontroli i 
hospitacji prowadzonych zajęć, 
winno się szerzej niż dotych­
czas wykorzystywać nowocze­
sne metody i środki technicz­
ne, znacznie podnoszące efek­
tywność szkolenia. Sporo uwa 
gi tak w wystąpieniu I sekre­
tarza KW PZPR w Koninie, 
Tadeusza Grabskiego, jak i za 
bierających głos dyskutantów 
poświęcono konieczności wzbo 
gacenia kursów i wykładów o 
treści służącej pogłębieniu w 
społeczeństwie znajomości ce­
lów i zadań polityki partii. Do 
tyczy to zwłaszcza szkolenia 
środowiskowego, które w Ko- 
nińskiem cieszy się coraz więk 
szym zainteresowaniem.

Podczas inauguracji grupie 
kilkudziesięciu lektorów i wy­
kładowców szkolenia partyjne 
go wręczono dyplomy i wyróż 
nienia. Zcbrar# obejrzeli rów­
nież film „Deszcz nad Santia­
go”. Odbyło się nadto spotka­
nie grupy wyróżnianych z I se 
kretarzem KW PZPR w Koni­
nie. (woj)

Dokończenie ze str 1 
podważyć legalności słusznej 
walki narodów kolonialnych 
o wolność i niezależność.

Do listu A. Gromyki dołą­
czony został projekt układu. 
Podkreśla on, że strony po­
twierdzają wolę przyczyniania 
się do polepszenia stosunków
wzajemnych. zapewnienia
trwałego pokoju na świecie i 
uwolnienie narodów od wszel­
kich gróźb, bądź zamachów na 
ich bezpieczeństwo.

Układ ma być zawarty na 
czas nieokreślony i będzie 
otwarty dla podpisania przez 
każde państwo w dowolnym 
czasie. Podlega on ratyfikacji 
przez państwa, które są jego 
sygnatariuszami. (PAP)

Wczoraj w gmachu Komite-
tu Wojewódzkiego 
Lesznie odbyła się 
inauguracja roku 
partyjnego 1976^77.

PZPR w 
uroczysta 
szkolenia 
Uczestni-

czyli w niej m. in. członek Se­
kretariatu KC, przewodniczący 
Rady Głównej FSZMP — Zdzi 
sław Kurowski oraz I sekre­
tarz KW PZPR w Lesznie Sta­
nisław Kulesza.

Otwarcia nowego roku par­
tyjnego dokonała sekretarz KW 
w Lesznie Jadwiga Bąk. 320 
przodujących lektorów instan­
cji wojewódzkiej i instancji 
gminnych oraz przedstawicie­
le zajmujący się działalnoś­
cią informacyjno-odczytową 
zapoznało się z programem 
szkolenia wynikającym z 
aktualnej sytuacji gospodarczej 
kraju. Referat programowy 
wygłosił I sekretarz KW w 
Lesznie Stanisław Kulesza.

Z okazji rozpoczęcia nowego 
roku szkolenia partyjnego zor 

ganizowano okolicznościową 
wystawę „Od tablicy poglądo­
wej do magnetofonu”. Zgroma 
dzono na niej współczesny 
sprzęt audiowizualny, (jwi)

i umiarkowane w czasie burz po­
rywiste, południowe i południowo 
zachodnie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Oświadczenie rządu ZSRR 
przedstawione rządowi Japonii
Jak informuje agencja TASS, w ostatnich dniach rząd 

radziecki przedstawił rządowi Japonii oświadczenie w 
związku z bezprawnymi działaniami, jakie podjął on wo­
bec radzieckiego samolotu, który 6 września przymusowo 
lądewał na lotnisku Hakodate i wobec lotnika W. L Bie-
lenko.
W oświadczeniu z 9 wrześ­

nia rząd radziecki nalegając 
na natychmiastowe odesłanie 
samolotu i lotnika, wyrażał 
nadzieję, że rząd Japonii zaj 
mie rozważne stanowisko i po 
dejmie taką decyzję, która 
byłaby zgodna z duchem do­
brosąsiedzkich stosunków mię 
dzy obu krajami. Jednakże — 
czytamy w oświadczeniu — 
rząd japoński wybrał inną 
drogę — celowego zaostrzania 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Inaczej bowiem nie 
można ocenić przetrzymywa­
nia do tej pory radzieckiego 
samolotu, a także postępowa­
nia strony japońskiej z ra­
dzieckim lotnikiem.

Po przypomnieniu, że władze 
japońskie przez kilka dni uchy­
lały się od umożliwienia radziec 
kim przedstawicielom spotkania 
z lotnikiem, i że poddano go dzia 
łaniu narkotyków, oświadczenie 
wskazuje, że nic nie uzasadnia 
twierdzenia przedstawicieli władz 
japońskich o zamiarze W. Bieleń 
ki ubiegania się o azyl politycz­
ny w USA.

Jeśli zaś chodzi o samolot, to 
całkiem bezzasadne z punktu wi 
dzenia prawa międzynarodowego 
i praktyki dobrosąsiedzkich sto­
sunków między państwami są 
twierdzenia oficjalnych osobistoś 
ci japońskich, iż rząd Japonii 
meże jakoby Dostępować z samo 
lotem radzieckim według swego 
uznania i ma rzekomo prawo 
przetrzymywać samolot tak dłu­
go jak mu sie spodoba. Nie kry 
je się bowiem zamiarów rozebra 
r.ia tego samolotu i to nawet z 
udziałem przedstawicieli krajów 
trzecich. Samolot Jest radziecki i 
stanowi własność ZSRR. Nie mo­
że tego zmienić fakt, iż wskutek 
nieprzewidzianych okoliczności 
znalazł się on na terytorium Ja-

ponii i znajduje 
chwili.

Wszystko to 
rząd japoński 
powiedzialność 
i bezprawie w

się tam w danej

świadczy, że na 
spada cała od- 

za samowolę 
stosunku do sa

molotu radzieckiego i jego 
lotnika. Takie nieprzyjazne 
działania rządu japońskiego 
wobec Związku Radzieckiego 
nie mogą pozostać bez kon­
sekwencji dla obecnego stanu 
i przyszłości stosunków ra- 
dziecko-japońskich. Rząd ra­
dziecki zdecydowanie nalega 
na natychmiastowe zwrócenie 
samolotu Związkowi Radziec­
kiemu — czytamy w oświad­
czeniu rządu ZSRR. (PAP)

Za 10 mśliardów dolarów z USA

Wielki biznes—handel bronią
W prasie amerykańskiej uka zała się mapa półkuli wschod­

niej, z zaznaczeniem krajów, którym Stany Zjednoczone 
sprzedają broń. Globalna wartość tych dostaw wynosi śred­
nio 10 miliardów dolarów rocznie.
Szczególnie szerokim stru­

mieniem napływa broń ame­
rykańska do krajów członków 
skich NATO. Zresztą, standa­
ryzacja armii Bloku Atlantyc­
kiego następuje na podstawie 
sprzętu z USA: są to nowe ty­
py samolotów bojowych, róż­
ne rakiety, pojazdy pancerne 
itp. Kraje Europy zachodniej 
wydają rocznie na zakup broni 
i sprzętu wojskowego 7 mi­
liardów dolarów. Globalna su­
ma rocznych wydatków kra­
jów NATO na cele wojskowe 
w ciągu minionych 25 lat 
zwiększyła się z 18,3 mld doi. 
do 118,4 mld doi., czyli aż o 
100 mld.

Na wspomnianej mapie wy­
raźnie widać, że Izrael cieszy 
się szczególnymi względami 
Waszyngtonu. W prostokącie z 
napisem „Izrael” figuruje cy­
fra 241,4 min doi. Stanowi to 
jednak zaledwie nieznaczną 
część trwających ciągle ogrom 
nych dostaw broni amerykań­
skiej dla Tel-Awiwu, które od 
wojny październikowej z 1973

mu seulskiego. Jeszcze nie zo­
stały zaleczone rany po agre­
sji amerykańskiej w Indochi- 
nach, a w rejonie tym rozbu­
dowuje się nowy potencjał 
wojskowy. (PAP)

Plenum KW PZPR
w Lesznie

KONFERENCJA PRASOWA 
W MOSKWIE

28 września odbyła się w 
Moskwie — z udziałem matki 
i żony radzieckiego pilota, 
por. Wiktora Bielenki — kon­
ferencja prasowa dla dzienni­
karzy radzieckich i korespon­
dentów zagranicznych. Jak 
wiadomo, 6 września br. pilot 
ten w czasie normalnego lotu 
ćwiczebnego, wskutek utraty 
orientacji i braku paliwa w 
samolocie wylądował przymu­
sowo na japońskim lotnisku 
Hakodate. Związek Radziecki 
kategoryczni i wielokrotnie 
domagał się zwrotu pilota i 
samolotu, lecz rząd japoński 
nie spełnił tych żądań, a co 
więcej zezwolił na przewiezie 
nie W. Bielenki do USA. W 
ZSRR ocenione to zostało jako 
akt nieprzyjazny, jako lekce­
ważenie elementarnych norm 
prawa międzynarodowego oraz 
praktyki wzajemnych stosun­
ków między państwami, zwła- 

sąsiednimi.
Na spotkaniu z dziennikarzami 

wicedyrektor Departamentu Pra­
sy MSZ ZSRR — Lew Krylów 
stwierdził, iż zachodnie środki ma 
sowego przekazu podjęły kampa­
nię zmierzającą do przedstawie­
nia Bielenki Jako emigranta poli. 
tycznego, co Jest zwykłym wymy 
słem.

Podczas konferencji matka pi­
lota — Ludmiła Bielenko ora* 
jego żona — również Ludmiła po­
informowały zebranych o pró­
bach, jakie podjęły w celu nawią 
zania bezpośredniego kontaktu * 
Wiktorem Bielenką. 18 bm. z Cha 
barowska wysłały one prywatną 
depeszę do G. Forda prosząc o u- 
możliwienie im rozmowy telefoni

r. przekroczyły sumę 5 
dów dolarów. Tylko w 
cym roku finansowym 
otrzyma od USA broń i

miliar 
bieżą- 
Izrael 
sprzęt

wojskowy o łącznej wartości 
1,5 mld dolarów, zaś w roku 
przyszłym przewidziane są do­
stawy wartości co najmniej 1 
mld doi. Tak więc Waszyng­
ton nadal zbroi soldateskę 
izraelską, przyczyniając się do 
zaostrzenia sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

Duży niepokój wzbudzają 
próby Waszyngtonu doprowa­
dzenia do ponownego zaostrzę 
nia sytuacji w Azji poiudnio- 
wowschodniej. Wg danych 
Agencji UPI, samej tylko Ko­
rei Południowej USA dostar­
czą w tym roku broni na sumę 
116,7 min doi., co znacznie prze 
kracza ramy poparcia dla reżi-

Dokończenie ze str. I 
uchwałę zobowiązującą wszy­
stkie instancje i organizacje 
partyjne województwa, jed­
nostki gospodarcze i instytu­
cje powołane do pracy z mło­
dzieżą do dalszej, właściwej 
realizacji uchwał VII plenum 
KC PZPR i uchwały Sejmu 
PRL z kwietnia 1973 roku. 
Zalecono także radom naro­
dowym wszystkich szczebli od 
bycie w bieżącej kadencji se­
sji poświęconych problemom 
pracy z młodzieżą.

Z okazji plenum ukazał się 
album ilustrujący udział mło­
dzieży leszczyńskiej w życiu 
województwa oraz publikacja 
WUS-u obrazująca ten pro­
blem w liczbach. W hallu Ko­
mitetu Wojewódzkiego urzą­
dzono wystawę fotogramów o 
tej samej tematyce.

☆
Goszczący wczoraj w 

wództwie leszczyńskim 
nek Sekretariatu KC

woje- 
czło- 

PZPR
przewodniczący RG FSZMP 
— Zdzisław Kurowski zwie-
dził w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR w
Lesznie, Stanisława Kuleszy i 
przewodniczącego RW FSZMP 
— Hieronima Nowaka, gospo­
darstwo przodującego młode­
go rolnika Krzysztofa Kwia­
tonia z Moraczewa, gmina Ry­
dzyna. Goście spotkali się tak­
że z młodzieżą zrzeszoną w 
miejscowym kole ZSMP. (jwi)
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cznej z 
wiekiem 
Bielence 
Żona
wierzą i nigdy 
te dobrowolnie 
obczyźnie.

Obie kobiety

najbliższym im czło- 
1 o umożliwienie W.
powrotu do kraju, 
matka pilota nie

nie uwierzą w to, 
znalazł się on na

udzieliły szczegó-
łowych odpowiedzi na pytania ko 
respondentów. Zona Wiktora Bie- 
lenki powiedziała, iż w dniu po­
przedzającym 6 września spędził 
on cały wolny czas w domu, ba­
wił się z synem, a 6 bm. wyjeż­
dżając na lotnisko zapowiedział, 
że odbierze dziecko z przedszko­
la. Matka i żona mówiły o szczę 
śliwym pożycia rodziny, o wspól­
nych planach na przyszłość, o 
przywiązaniu Bielenki do zawodu 
i ojczyzny. (PAP)

Poznańskie
Z myślq o 

żniwach
Dopiero co podsumowano

żniwny trud, a już woj.
poznańskim podjęto pierwsze 
przygotowania do przyszłoro­
cznej batalii na polach. Dwa 
Państwowe Ośrodki Maszyno­
we — w Lwówku i Gnieźnie 
przystąpiły do bieżących na­
praw kombajnów „Bizon” z 
całego województwa. Prace te 
będą się stopniowo nasilać, 
bo oba ośrodki doprowadzić 
muszą do pełnej sprawności 
do marca przyszłego roku łą­
cznie ponad tysiąc „Bizonów”.

(bop)

,PRaSA — KSIĄŻKA — RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW ..Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł)? 
ES indeks nr 35029.
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Robotnicze słowo wobec wsi

Na pola
z poznańskich fabryk

Rozwojowi gospodarki rol­
nej i poprawie zaopa­
trzenia w żywność towa 

rzyszy obecnie duże zaintere­
sowanie społeczeństwa. Podję 
te na IV Plenum KC PZPR 
decyzje są bowiem bliskie każ 
dej polskiej rodzinie. Konkre 
tyzują zadania, których rezul­
tat usunie trudności nieobce 
dla wszystkich, bowiem wzrost 
produkcji rolnej nie jest tyl­
ko funkcją samego rolnictwa:

„Składa się nań — czytamy 
w referacie Biura Polityczne­
go — praca setek tysięcy ro­
botników, a także inżynierów, 
techników i innych pracowni­
ków zatrudnionych w przemy 
słach wytwarzających dla rol­
nictwa niezbędne środki pro­
dukcji, wpływające pośrednio 
lub bezpośrednio na wzrost 
plonów, zwiększenie rozmia­
rów hodowli i wzrost wydaj­
ności pracy w rolnictwie”.

W bieżącym pięcioleciu na­
kłady na rozwój rolnictwa i 
innych działów gospodarki 
żywnościowej wyniosą łącznie 
560 miliardów złotych. W prze 
ważającej mierze pieniądze te 
spożytkowane będą na mecha 
nizację, budownictwo inwen­
tarskie, program paszowy, me 
liorację i gospodarkę wodną. 
Do około 250 kilogramów czy 
stego składnika NPK wzroś­
nie nawożenie każdego hekta­
ra. Rolnictwo otrzyma w tym 
okresie około 300 000 trakto­
rów, w tym nowoczesne — 
budowane na licencji „Massey 
-Ferguson” — ciągniki z „Ur­
susa”, o 80 procent więcej o- 
trzyma też maszyn rolni­
czych.

Nasza polityka rolna wyni­
ka ze strategii rozwojowej 
kraju. Wiele działów gospo­
darki narodowej pracować bę 
dzie dla rolnictwa i decydo­
wać o tempie jego rozwoju. 
Mobilizuje to załogi wielu za­
kładów do produkcji lepszej 
i większej od planowanej.

Odbywające się konferencje 
samorządu robotniczego w ca 
łym kraju skorygowały już, 
tam gdzie było to możliwe, 
kwartalne i roczne plany pro­
dukcji przemysłowej — na 
rzecz rolnictwa. Powszechna, 
robotnicza debata przyniosła 
więc konkretne rozwiązania 
zadań, postawionych na IV 
Plenum KC PZPR. Rodzimym 
tego przykładem są ustalenia 
KSR w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych, Poznań­
skich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu i Fa

Art. 119 par. 1 kodeksu wy­
kroczeń:

„Kto kradnie lub przywłasz­
cza sobie mienie społeczne, je­
żeli wartość mienia nie prze­
kracza 500 złotych, podlega 
karze aresztu, ograniczenia wol. 
ności albo grzywny”.

Z notatek urzędowych funk­
cjonariuszy MO:

„Podczas pełnienia służby, 
około 1 w nocy, przy ul. Lam 
pego w Poznaniu, zauważyłem 
trzech mężczyzn, z których je­
den wyjmował właśnie mleko 
z pojemników stojących przed 
sklepem nabiałowym. Następ­
nie zniknęli w pobliskiej bra­
mie. Postanowiłem ich wylegi­
tymować. W trakcie tej czyn­
ności jeden z nich upuścił bu> 
telkę z mlekiem, rozbijając ją. 
Pozostała jednak druga butel­
ka, którą zabezpieczyłem”.

„O godz. 2.20 w nocy, pod­
czas pełnienia służby patrolo­
wej radiowozem w Poznaniu, 
przy ul. Matejki, w pobliżu 
Orzeszkowej, zauważyliśmy 
dwóch młodych mężczyzn, z 
których jeden, stojąc na chód 
niku, pił mleko z litrowej bu­
telki. Gdy zatrzymaliśmy ra­
diowóz, obaj zaczęli uciekać w 
kierunku ul. Śniadeckich, przy 
czym butelkę z mleikiem rzu­
cili na ziemię. Zatrzymaliśmy 
ich jednak i wylegitymowaliś­
my. Okazało się, że mleko 

bryce Samochodów Rolni­
czych w Poznaniu.

ZRODZONE Z REZERW

Powołane w PFMZ komisje u- 
jawniły rezerwy, których zago 
spodarowanie nie wymagało 
zwiększenia potencjału produk 
cyjnego. W ten sposób fabry­
ka dodatkowo dostarczy jesz­
cze w tym roku m. in. przy­
rządy do zbioru zielonek nis­
kich, przyczepy zbierające, 
części zamienne do maszyn 
rolniczych i wyroby koopera­
cyjne, łącznie za 10 milionów 
złotych. Ważnym obecnie za­
daniem jest dostosowanie pro 
dukcji do potrzeb odbiorców 
krajowych i zagranicznych o- 
raz dalsza jej intensyfikacja.

Wartość dostaw maszyn roi 
niczych, przede wszystkim do 
zbioru zielonek, dla gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” wyniesie w roku 1976 
160 milionów złotych ponad 
plan. Załoga PFMŻ z nadwyż 
ką zrealizowała planowe za­
dania 8 miesięcy tego roku w 
zakresie produkcji towarowej 
i wyższe teraz będzie wyko­
nanie planu IV kwartału^

Przy zatrudnieniu niższym 
od planowanego wzrosła w 
fabryce wydajność pracy. W 
tym roku uzyskano dalsze osz 
czędności materiałów, surow­
ców, energii elektrycznej i pa 
liw. Załoga fabryki w pełni 
świadoma jest swych zadań w 
gospodarce żywnościowej. Do 
łoży starań, by wywiązywać 
się z nich jak najlepiej. Jest 
równocześnie jej ambicją o- 
siągnięcie takiej jakości pro­
dukcji, która nie będzie powo 
dowała drobnych nawet rekla 
macji odbiorców.

LUBOŃ ZRODZI- PLONY

50—60 procent osiąganego 
wzrostu plonów zawdzięcza 
rolnictwo wzrostowi nawoże­
nia mineralnego. Produkcja 
nawozów sztucznych jest za­
tem dla gospodarki żywnościo 
wej niezmiernie ważna. Jej 
rozmiary powinny dorówny­
wać zapotrzebowaniu. Wie o 
tym załoga Poznańskich Za­
kładów Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu, stąd jej sta 
rania, by dostawy dla rolni­
ctwa były jak największe i 
wysokiej jakości.

Pomyślnie wykonała załoga 
PZNF zadania 8 miesięcy tego 
roku; planową wartość pro­
dukcji towarowej przekroczy 
ła ona o ponad 10 milionów 
złotych. Zakładowy program 
wykorzystania rezerw przewi 
dywał wzrost produkcji i 

skra dli z pojemnika, stojącego 
przed pobliskim sklepem spo­
żywczym”.

„Będąc na służbie, kflkanaś 
cie minut po północy obserwo­
wałem przy ul. Lampego gru­
pę młodych, rozbawionych lu­
dzi. W pewnej chwili jedna z 
kobiet wyciągnęła butelkę ze 
skrzynki stojącej przed skle­
pem. Przyłapawszy ją na go-

Mleczna
rącym uczynku, wylegitymowa 
łem”...

Dzisiaj butelka mleka

sprzed sklepu, jutro butelka 
wina w SAM-ie, pojutrze kra­
dzież podręcznej gotówki z ka­
sy, a potem nadużycia na wie- 
ledziesiąt tysięcy złotych. Ze 
nie zawsze tak się kończy? 
Prawda. Ale często tak się z a- 
c z y n a. Można rzecz zbaga­
telizować, powiedzieć — cóż, 
to tylko drobne kradzieże mle­
ka. Istotnie. Ale dla porządku 
publicznego i prawnego nie mo 
że być obojętna ich n a g m i n- 
n o ś ć. Poza tym — czyż nie 
w takich właśnie pozornie 
drobnych przypadkach spraw­

sprzedaży ponad plan o 10,4 
miliona złotych. Rolnicy o- 
trzymali dzięki temu dodatko 
wo 4411 ton superfosfatu py- 
listego. Znacznie zmniejszyło 
się w tym roku w PZNF zu­
życie surowców do produkcji 
kwasu siarkowego nitrozowe­
go i kontaktowego, superfosfa 
tu pylistego i granulowanego, 
polifonu oraz mączki kostnej 
białej. Oszczędności sprzyjają 
produkcji bieżącej i tej wyko 
nywanej ponad plan.

Podczas niedawnej KSR zde 
cydowano w zakładach, że w 
IV kwartale wartość sprzeda­
ży wyrobów zwiększy się po­
nad plan o 8,9 miliona zło­
tych. W ten sposób gminne 

spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska” otrzymają dodatkowo 
4753 tony superfosfatu pyliste 
go i 786 ton superfosfatu gra 
nulowanego. Niezbędnym 
wszakże warunkiem wykona­
nia tego zamierzenia jest o- 
trzymanie odpowiedniej iloś 
ci zleceń wysyłkowych z kra­
kowskiego „Agrochemu”.

Troską załogi zakładów w 
Luboniu jest jakość dostarcz? 
nych rolnictwu wyrobów, peł 
ne wykorzystanie obecnycł 
mocy. A skoro liczy się każ 
dy dzień, załoga zmierza tak­
że do skrócenia czasu remon­
tów instalacji kwasu siarko­
wego i superfosfatu.

NOWE— STADO „TARPANÓW'

Duże jest zainteresowanie 
rolników „Tarpanami” produ­
kowanymi w Fabryce Samo­
chodów Rolniczych w Pozna­
niu, bowiem okazują się one 
bardzo przydatne w różnego 
typu gospodarstwach. Znają 
potrzeby odbiorców krajo­
wych, załoga FSR zwiększa 
ich produkcję. Zadania 8 mk 
sięcy tego roku wykonała z 
nadwyżką. Przekroczony bę­
dzie także o 11,1 miliona zło­
tych plan IV kawrtału br., a 
dodatkowe dostawy obejmą w 
tym okresie 95 „Tarpanów” i 
części zamienne.

Cebrze pracuje dla rolni­
ctwa poznański przemysł, któ 
rego zakłady konkretnie roz­
wiązały na konferencjach sa- 
morządu robotniczego zada­
nia postawione na IV Plenum 
KC PZPR. Poznańska Fabry­
ka Maszyn Żniwnych, Poznań 
skie Zakłady Nawozów Fosfo 
rowych w Luboniu i Fabryka 
Samochodów Rolniczych zwięk 
s«zają produkcję, dbając przy 
tym o coraz wyższą jej ja­
kość. Są one jednymi z licz­
nych ogniw w gospodarce żyw 
nościowej. decydujących o pro 
dukcji chleba.

ANDRZEJ PIECHOCKI 

dza się zwykła, ludzka uczci­
wość?

Kim są

sprawcy tych wykroczeń? Pra­
cownik fizyczny — 26 lat, żo­
naty, jedno dziecko na utrzy­
maniu, miesięcznie zarabia oko 
ło 3500 zł. Student — 27 lat, 
kawaler, otrzymuje stypen- 

droga do...
dium, nie karany. Technik 
elektronik — 23 lata, kawaler, 
zarabia 2750 zł, nie karany. 
Ślusarz — 29 lat, kawaler, mie 
sięczna pensja 3000 zł, nie ka­
rany. Student uczelni technicz 
nej — 20 lat, kawaler, na utrzy 
maniu rodziny, nie karany. 
Sprzedawczyni — 19 lat, pan­
na, zarabia 1900 zł, nie karana.

Reasumując — ludzie mło­
dzi, mający w większości okre 
ślony cel w życiu, cieszący się 
na ogół dobrymi opiniami i nie 
karani. Więc dlaczego? Jed 
na z odpowiedzi na to pytanie 
nie budzi żadnych wątpliwoś­
ci: wszyscy,- w momencie po­
pełnienia wykroczenia, znaj­
dowali się pod działaniem al­
koholu.

Aktorska etiuda
Spektakl ten narodził się w 

sposób nietypowy i poza 
macierzystą sceną. Przygo 

towany przez aktorów na festiwal 
teatrów małych form w Szczeci­
nie, w wyniku odniesionego tam 
sukcesu, kupiony został przez dy 
rekcję Teatru Nowego w Pozna­
niu i oficjalnie wprowadzony do 
-eperfuaru tej sceny. Sukces w 
Szczecinie musiał być rzeczywi­
ście ogromny.

Nagroda nagrodą, niemniej 
vażne są jednakże w takim przy 
nadku opinie i komentarze juro- 
ów, widzów i krytyków. „Halina 
Tabonar'.a grająca wraz z Wie­
sławem Komasą w „Dzień dobry 

do widzenia" potwierdziła swój 
fenomenalny talent — osobo­
wość, szerokie możliwości aktor­
skie, wieiorakość odcieni znaczę 
niowych każdego gestu i bogac- 
wo skojarzeń niesionych brzmię 
iiem i intonacją głosu" — napi­
sała na łamach „Teatru", niesko- 
a przecież do tanich pochlebstw, 
3ożena Frankowska. Sukces na 
-nałej, obywającej się bez żad­
nych dekoracji, festiwalowej sce 
lie-estradzie, był więc bezspor­
ny. Jak wypadło jednak to przed 
stawienie w konfrontacji z rzą­
dzącą się przecież swoimi własny 
mi prawami, prawdziwą teatral­
ną sceną?

Na scenie Teatru Nowego oglą 
damy najpierw przy podniesionej 
kurtynie dekoracje. Kiedy światła 
na widowni gasną, nadnaturalnej 
wielkości pudło, wypełniające śro 
dek sceny, otwiera się, ukazując 
puste wnętrze, pozbawionego nie 
omal całkowicie jakichkolwiek 
sprzętów, obskurnego i ubogiego, 
mieszkania. Jest to dom rodzin­
ny Smiłów. Powraca do niego po 
latach kobieta, która niegdyś ja­
ko młoda jeszcze dziewczyna de­
finitywnie opuściła go. Przegrała 
swe życie. Wypełnili je wyłącz­
nie mężczyźni, spędziła je w ta­
nich pokojach wynajmowanych 
na godziny, w oczekiwaniu na 
klientów. Jest przeraźliwie samoł 
na, biedna i opuszczona. W ro-

Potwierdzają to zresztą ich 
wyjaśnienia:

— Wracałem z kolegami z 
„Moulin Rouge” i byliśmy bar 
dzo spragnieni. Zabrałem więc 
sprzed sklepu butelkę mleka i 
właśnie nadjechał radiowóz. 
Czynu tego dopuściłem się 
pierwszy i ostatni raz.

— Przyznaję się do zabra-

kolegium
nia mleka. Byłem pijany i czu 
łem pragnienie. Teraz się wsty 
dzę i żałuję.

— Tego wieczoru wypiłem z 
radości, że skończył się po­
myślnie semestr. Potem wraca 
łem z kolegami do domu. Nie 
zdawałem sobie sprawy, z te­
go co robię, w momencie za­
bierania butelki z mlekiem 
sprzed sklepu. Chciałbym wszy 
stko naprawić.

— W „Adrii” bawiliśmy się 
do 3. Potem, kiedy wyszłam, 
na ulicę i zobaczyłam stojące 
przed sklc pem skrzynki z mle­
kiem, poczułam pragnienie i 
zabrałam jedną butelkę.

— Nie potrafię podać dlacze 
go zabrałam to mleko, ale by­

dzinym domu spotyka się z bra­
tem. Również i on jest samotny i 
całkowicie przegrany. Całe życie 
spędził przy umierającym ojcu-ka 
lece. Niczego nie ma, nic w ży­
ciu nie osiągnął. Wizyta siostry 
i jej dramatyczna rozmowa z bra 
tern stanowi na dobrą sprawę cą 
łq treść tej sztuki, opowiedzianą 
nam przez aktorów.

Są w sztuce południowoafry­
kańskiego pisarza Athoła Fugar- 
da jakieś reminiscencje z Becket 
ła. Jest mroczny i obsesyjny dra 
mat egzystencjalny jednostki, pod 
budowany histerią i patologią. 
Nie ma tutaj wielkich myśli i u- 
ogólnień. Jest tylko naga, cho­
ciaż świadomie przerysowana, 
prawda o człowieku. Osobiście, 
jako widz, bynajmniej nie gustu­
ję w tego typu dramaturgii. Mu­
szę jednak przyznać, że ma ona 
jeden, wcale istotny zresztą, wa­
lor. Stanowi bardzo wdzięczne 
teatralnie tworzywo dia aktorów.

Główną sprawą, która pasjonu 
je nas w tym spektaklu, nie tyle

30 lat Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy

września 1946 roku ze- 
£ Sj brali się w Kopenhadze 

przedstawiciele dzien­
nikarzy z całego świata. Or­
ganizatorem była Międzynaro­
dowa Federacja Dziennikarzy 
krajów wolnych i alianckich, 
utworzona w 1941 roku w miej 
sce istniejącej od 1926 roku 
Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy. Tematem ko­
penhaskiego spotkania było 
przedyskutowanie roli i zna­
czenia środków masowego 
przekazu w procesie rozwoju 
światowego oraz miejsce dzień 
nikarza we współczesnym 
świecie. Rezultatem spotkania 
było powołanie do życia Mię­
dzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy.

łam niezbyt trzeźwa i miałam 
pragnienie.

Można by w wielu tych przy 
padkach mówić o lekkomyśl­
ności, działaniu „na pokaz” 
czy „dla kawału” lub o nie­
świadomości konsekwencji 
Wszystko to wszakże są szcze­
góły wtórne. Główną przyczy­
ną utraty samokontroli i ha­
mulców był bowiem alkohol 
Na objawienie skruchy nigdy 
nie jest wprawdzie za późno, 
ale może zdarzyć się tak, że 
pewnych zaszłości nie da się 
łatwo wymazać.

Kary wymierzone

przez Kolegium do spraw 
Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — grzywny 
od 300 do 2500 zł — to jedna 
doraźna dolegliwość. Niestety 
nie jedyna. Wcale nietrudne 
odpowiedzieć sobie na pytanie 
jak zachowa się pracodawcę 
owej sprzedawczyni, szczegól­
nie zobowiązanej z racji wyko 
nywanego zawodu do należy­
tej troski o społeczne mienie 
kiedy dowie się o jej „przygo­
dzie” z mlekiem.

Każdy człowiek ponosić m.u 
si konsekwencje swoich czy 
nów. Warto i trzeba mieć teg 
świadomość. Na każdym kro 
ku.

ZBYSZEK KRUSZONA

Na budowie 
cementowni 
„Gorażdże“

Trwają intensywne prace na bu­
dowie cementowni „Górażdże”. 
Załogi 29 przedsiębiorstw specja 
({stycznych realizuję wszystkie za 
dania planowo i dokładają wszei 
kich starań aby tę istotną dla na­
szej gospodarki narodowej inwe­
stycję oddać w terminie. Ten wie! 
ki zakład produkować będzie w 
przyszłości ponad 2 min łon ce­
mentu rocznie. Na zdjęciu: przy 
pracy brygada z „Piscobudowy" 

Wrocław.
Fot. — CAF

jest więc sama sztuka, co jej ak­
torstwo. Świetna jest tutaj Halina 
Łabonarska. Ona sama zresztą, 
z myślą o sobie wybrała i wyre­
żyserowała sztukę. Ogromne po­
tencjalne możliwości, tkwiące w 
łym bardzo młodym przecież ak­
torze pokazał również Wiesław 
Komasa. W wielu poprzednich 
swych rolach grał on z reguły sa 
mego siebie — aktora, Wiesława 
Komasę. Tutaj wcielić musiał się 
w obcą jego psychice i osobo--- 
wości rolę i posłać. Musiał po­
kazać nie tylko talent, ale i rze­
miosło.

Na słowa uznania zasłużył so­
bie także w tym spektaklu jego 
scenograf. Jerzy Kowarski przed 
przystąpieniem do realizacji tej 
sztuki, przede wszystkim zapoznał 
się z nią bardzo dokładnie, co nie 
zawsze skorzy są czynić nasi pla 
stycy. Dla niego scenografia jest 
sprawą nie tylko inscenizacji pla 
stycznej utworu teatralnego, ale 
i jego interpretacji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu „Dzień 
dobry i do widzenia” sztuka Atho 
la Fugarda w przekładzie Małgorza 
ty Semil i reżyserii Haliny Łabo- 
narskiej. Scenografia: Jerzy Ko­
warski. Premiera 25 IX 1978.

Problemy, omawiane przed 
30 laty, nie straciły na aktual­
ności. Na porządku dnia nadal 
stoi problem rzetelności infor­
macji, walki z koncentracją 
środków masowego przekazu 
w rękach wielkiego kapitału, 
a także aktywnego udziału 
dziennikarzy w walce o postęp 
społeczny. Jak ważne są to pro 
bierny, świadczy fakt, że środ­
ki masowego przekazu są we 
współczesnym świecie potężną 
bronią propagandową i wycho 
wawczą. Warto tu zwrócić 
uwagę na następujące dane, 
opublikowane przez UNESCO. 
Wynika z nich, że na świecie 
wychodzi ponad 8 000 dzienni­
ków o łącznym nakładzie 400 
milionów egzemplarzy. Na 
świecie działa 25 000 rozgłośni 
radiowych i ponad 20 000 sta­
cji telewizyjnych.

Jest także inna statystyka, 
wskazująca, że problemy 
sprzed 30 lat są do dziś ak­
tualne. Może nawet bardziej 
dziś niż wówczas. Jak wynika 
z badań grupy ekspertów Ra­
dy Europejskiej, w okresie 
ostatnich 20 lat w Europie Za­
chodniej liczba niezależnych 
organów prasowych niepokoją 
co zmalała. Na przykład w 
Wielkiej Brytanii przestało ist 
nieć 18 gazet. Dzisiaj cztery 
grupy monopolistyczne kon­
trolują 80 procent wszystkich 
wydań codziennych i tygodnio 
wych. Jeszcze bardziej wy­
mowne są dane z Francji: w 
1946 roku ukazywały się tam 
203 gazety, a dziś tylko 90. Jak 
oświadczył tygodnikowi „No­
we Czasy” sekretarz generalny 
MOD:

„Doświadczenie wykonanej 
już pracy podpowie da. że rów­
nież w przyszłości będziemy 
musieli walczyć o utrwalenie 
w praktycznej działalności 
środków masowego przekazu 
Dostępowych zasad demokra­
tycznych, prowadzić nieprze­
jednaną walkę z tymi, którzy 
nróbują podporządkować śród 
ci masowego przekazu władzy 
monopoli”. PAI)
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MUZYKA

Poznańscy muzycy
na Warszawskiej Jesieni

Awans Wisły i Śląska
Reprezentacja poznańskiego 

środowiska muzycznego na 
zakończonej przed kilko­

ma dniami XX „Warszawskiej Je 
sieni" okazała się wyjątkowo god 
na. W programie Międzynarodo­
wego Festiwalu znalazły się aż 
trzy prawykonania utworów na­
szych kompozytorów. Jednym zaś 
z głównych realizatorów „Jesie­
ni" był Poznański Chór Chłopię­
cy Jerzego Kurczewskiego.

Poznaniacy wystąpili podczas 
spotkań z muzykę współ­
czesną tylko w jednym dniu — w 
ubiegły piętek. Występienie kolej 
no na dwóch koncertach wyma­
gało solidnego wytężenia sił wy 
konawczych, by podołać właści­
wej interpretacji trudnego języka 
nowej muzyki. W sali warszaw­
skiej PWSM zabrzmiały w wyko­
naniu naszego zespołu utwory Flo 
riana Dębrowskiego, Andrzeja Ko 
szewskiego. Dębrowskiego „Balia 
da" i „Soggetto" — to pieśni po 
lichóralne (na trzy chóry miesza­
ne a capella) skomponowane w

Znaki drogowe 
będą widoczniejsze

Na drogach międzynarod.o- 
wych przebiegających przez 
nasz kraj trwa wymiana zna­
ków drogowych. Zgodnie z in 
strokcja Ministerstwa Komu­
nikacji regulującą wygląd a 
zwłaszcza wielkość znaków 
dr ogowych, nowe znaki po win 
ny być pokryte folią odblas­
kową, dzięki czemu są lepie! 
widoczne dla kierowców. Do 
końca czerwca przyszłego ro­
ku wzdłuż wszystkich tras 
międzynarodowych mają być 
ustawione nowe znaki. Jak 
wynika z relacji koresponden 
tów PAP, termin ten w wielu 
województwach będzie dobrzy 
many.

Np. w województwie wrocław­
skim, przez które przebiega kil­
ka ważnych międzynarodowych i 
krajowych szlaków drogowych, 
wymieniono dotychczas 200 zna­
ków informacyjnych — tablic 
miejscowości, kierunkowych, tab 
lic przed drogowskazami, drogo­
wskazów, tablic szlaku drogowe­
go, Znaki te ustawiane są przede 
wszystkim na trasach E-12 (Wro­
cław — Warszawa) i E-83 (Wro­
cław — Poznań). Do końca br. m. 
in. wzdłuż tych szos postawio­
nych zostanie 350 nowych znaków 
ostrzegawczych, do końca zaś 
czerwca przyszłego roku ustawio 
ne zostaną nowe znaki zakazu i 
nakazu.

W województwie olsztyńskim no 
we znaki instalowane są nie tyl­
ko wzdłuż międzynarodowej dro­
gi E-81, lecz w miarę dostaw ma­
teriałów również przy innych waż 
niejszych drogach tego regionu, 
jak np. z Olsztyna w kierunku Ol 
sztynka, Morąga, Mrągowa. Prze­
kazywane do eksploatacji odcin­
ki modernizowanych dróg opatry 
wane są jednocześnie nowymi zna 
kami.

Dyrekcja okręgowa dróg publi­
cznych w Bydgoszczy, obejmują­
ca swym zasięgiem województwa: 
bydgoskie, toruńskie i włocław­
skie postanowiła do 30 listopada 
br. wymienić na drogach między 
narodowych 70 procent znaków, a 
do końca czerwca 1977 r. pozosta 
łe. Na drogach międzynarodowych 
a także niektórych szosach niż­
szych kategorii część znaków już 
wymieniono.

In^rukcja Ministerstwa Komuni 
kacji ustala, że cała akcja wymia 
ny znaków drogowych zakończy 
się do lipca 1979 r. (PAP)
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roku 1975. Ich osnowę Rłerocką 
stanowię teksty poetyckie Jaro­
sława Iwaszkiewicza. „Prologus" 
Kraszewskiego do słów Galla Ano 
nima, napisany w ubiegłym roku na 
zamówienie Komitetu Organizacyj 
nego „Poznańskiej Wiosny Mu­
zycznej". doskonale świadczył o 
bezbłędnym opanowaniu przez 
kompozytora trudnego warsztatu 
wokalnego, pozwalajęc śpiewa­
kom na zaprezentowanie szerokie 
go wachlarzu środków wykonaw 
czych w zakresie muzyki współ­
czesnej.

Wieczorem w Kościele Ewange 
fickim zabrzmiały w wykonaniu 
Chóru Kurczewskiego utwory Hen 
ryka Mikołaja Góreckiego i Bogu 
sława Schaffera. „Amen" Górec­
kiego poznańscy melomani parnię 
taję zapewne z prawykonania na 
naszej „Wiośnie". Równie znako­
mite „Euntes ibant et flebant" 
jest, podobnie jak „Amen" prze­
jawem dężeń Góreckiego do u- 
proszczenia języka muzycznego 
na korzyść formy dzieła i jej war 
tości wyrazowych wynikających z 
konstrukcji współbrzmień.

Dużę niespodziankę stało się 
prawykonanie „Mszy elektronicz­
nej” Bogusława Schaffera pow­
stałej w 1975 roku — kompozy­
cji na chór chłopięcy a capella i 
taśmę elektroniczną. „Msza" skła 
da się z pięciu części głównych 
realizowanych przez chór, prze­
dzielanych różnej długości frag­
mentami muzyki emitowanej po­
przez aparaturę kwadrofoniczną. 
Śchaffer, znany dotychczas przede 
wszystkim jako przedstawiciel a- 
wangardy, nawiązał tym razem 
do wzorów wielkiej tradycji mu­
zycznej, interesująco scalając jej 
elementy formalne z nowymi po­
szukiwaniami dźwiękowymi. Pow 
słał w rezultacie utwór miejsca­
mi dość statyczny, ale o orygi­
nalnym kształcie i niewątpliwie 
dużym ładunku ekspresji. Jak czy 
tamy w programie „Jesieni" —•

Więcej słodyczy z „Goplany”
Słodycze produkowane przez Zakłady Przemysłu Cu­

kierniczego „Goplana” w Poznaniu, cieszą się wśród klien­
tów dobrą marką i łatwo znajdują konsumentów. Wystar­
czy popatrzeć na ciągły ruch w sklepach, którym „Go­
plana” patronuje; atrakcyjny towar nie leży tam długo na 
półkach.
Załoga „Goplany” dostrze­

ga to i zwiększoną produkcją 
pragnie choć częściowo wyjść 
naprzeciw potrzebom chłon­
nego rynku. Począwszy od 
początku roku do końca 
sierpnia pracownicy „Gopla­
ny” wyprodukowali ponad 
plan 637 ton wyrobów cukier 
niozych o łącznej wartości 77 
min zł.

W IV kwartale załoga 
postanowiła pracować jesz­
cze wydajniej. Przewiduje 
wyprodukować dodatkowo 773 
tony cukierków, 141 ton pie­
czywa cukierniczego i 75 
ton czekolady. Tym samym 
ponadplanowa produkcja IV 
kwartału będzie większa niż 
dodatkowa całych poprzed­
nich, trzech kwartałów.

Aby plan ten mógł być zrea 
liizowany spełnione muszą zo 
stać dwa warunki: pełna mo­
bilizacja załogi oraz dodatko­
we dostawy surowców takich 
jak: cukier, syrop ziemnia­

kompozytor zwraca szczególną u- 
wagę na trudności wykonawcze 
chóralnych części „Mszy". Chó 
Kurczewskiego wywiązał się z t 
go zadania znakomicie, a świet 
ne opanowanie arcytrudnej par 
łyfury jeszcze raz umocniło wysr 
ką rangę poznańskiej chóralisty 
ki.

MAŁGORZATA BŁOCH

Energetyczny most 
przez Karpaty

Linia wysokiego napięcia 
Winnica — Albertirsa (Wę­
gry) stanie się ważnym ogni­
wem połączonego systemu e- 
nergetycznego krajów RWPG 
Energia elektryczna będzie 
przesyłana pod napięciem 75C 
kilowatów. Obecnie w ZSRR 
są trzy tego rodzaju linie, zaś 
Winnica — Albertirsa będzie 
czwartą. Węgry staną się dru­
gim w Europie (po ZSRR) ; 
czwartym w świecie (p 
ZSRR, USA i Kanadzie) kra 
jem, który będzie eksploato 
wać magistralę energetyczną 
o tak dużej mocy.

Ponieważ linia ta zostanie 
włączona do systemu energe 
tycznego RWPG, jej budów 
zainteresowane są nie tylko 
Związek Radziecki i Węgry 
Zgodnie z zawartym porozu­
mieniem. pozostali partnerzy 
uczestniczą w finansowaniu bu 
dowy oraz dostarczają część 
materiałów oraz urządzeń. W 
zamian za to ZSRR i Węgr; 
zapewniają tranzyt energii e 
lektrycznej przez swoje siec 
do systemów energetycznych 
swych partnerów. (PAP) 

czany, mąka pszenna, mleko 
zagęszczone, tłuszcz cukierni­
czy, glikoza krystaliczna i 
ziarno kawowe. O ile wypełnię 
nie pierwszego warunku nie 
będzie nastręczać kłopotów, o 
tyle z surowcami sprawa jest 
bardziej złożona. Ostatnio wy 
stąpiły bowiem zakłócenia w 
rytmicznych dostawach surow 
ca i materiałów niezbędnych 
do opakowań. Spowodowało 
to niewykonanie planu pro­
dukcji wyrobów ze znakiem 
jakości, głównie z konieczno­
ści stosowania surowców i 
materiałów zastępczych.

Zapewniono ostatnio ,,Gopla 
nę”, że na tę deklarowaną 
przez załogę dodatkową pro­
dukcję znajdą się surowce. 
Kłopotów może dostarczać je­
dynie ziarno kakaowe.

W sumie dostawy słodyczy 
z „Goplany” w IV kwartale 
będią więc znacznie większe 
niż planowano. Jest to istot­
ne, bowiem w okresie świąt 
popyt na słodkie artykuły wy 
raźnie wzrasta, (wił)

Pożar
w centrum Leszna

Wczoraj w godzinach popołudnie 
wych niemal w centrum Leszna, 
przy ul. Dzierżyńskiego, wybuchł 
groźny pożar. Paliły się stare za­
budowania „Metalplastu”, w któ­
rych Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Meblami magazynuje 
swoje wyroby. Przez kilka godzin 
nad miastem unosiły się kłęby dy­
mu.

W akcji ratowniczej uczestniczy 
ły 2 zawodowe i fi ochotniczych 
jednostek Straży Pożarnych. Mimo 
ofiarności strażaków spłonęła sta­
ra hala fabryczna wraz z zmaga­
zynowanymi w niej meblami. Stra 
ty szacuje się na około półtora 
miliona złotych. Prawdopodobnie 
przyczyną pożaru było lekkomysi 
ne obchodzenie się z ogniem. Po 
żar ten był największym w Lesz 
nie na przestrzeni ostatnich kilki 
nastu lat. (jwi)

Dokończenie ze str. 1
składzie. Wrocławianie zagrali w 
osłabionym składzie bez trzech 
kontuzjowanych obrońców Balce- 
rzaka, Zmudy i Kopyckiego, a w 
bramce zamiast Kalinows. * ?go wy 
stąpił Wiśniewski, który nie miał 
prawie nic do roboty. Także i ten 
skład Śląska, w którym w ataku 
Zygmunt Garłowski grał tylko 
pierwszą połowę, zastąpiony po­
tem przez Olesiaka — zupełnie 
wystarczył, aby wygrać z drużyną 
gości 2:0.

WISŁA — CELTIC 2:0

Piłkarze Wisły Kraków awan 
'.owali do II rundy Pucharu 
UEFA. W rewanżowym meczu 
pokonali Celtic Glasgow 2:0 
0:0). Bramki strżelił Kazimierz 
Kmiecik w 54 i 59 min. Żółte 
artki: Ewaldsson i Dalglish

(Celtic) oraz Kmiecik Wisła.

GKS TYCHY — FC KOELN 1:1

GKS Tychy — FC Koeln 
1:1 (1:0) bramki zdobyli: dla 
GKS — Oga>za w 18 min. dla 
FC Koeln — Dieter Mueller 
w 74 min. widzów o>k. 20 tys.

GKS Tychy mimo ambitnej 
postawy i niezłej momentami 
gry został jednak wyelimino­
wany z rozgrywek pucharo­
wych. Nadzieje gospodarzy na 
awans rozwiązał w 74 min. 
Dieter Mueller, który zm^ił 
świetnie broniącego do tej 
pory Cebra ta do kapitulacji.

Tenis stołowy

U. Sterna i L. Graczyk 
najlepsi 

w turnieju strefowym
W Poznaniu odbył się X strefo­

wy turniej klasyfikacyjny senio- 
ów w tenisie stołowym, będący 
eliminacją do turnieju ogólnopol­
skiego, który odbędzie się 2—3 
października w Kielcach. W zawo 
lach wzięły udział reprezentacje 

- województw: poznańskiego, szcze 
cińskiego, gorzowskiego, pilskiego, 
koszalińskiego, słupskiego i lesz- 
'zyńśkiego.

Oto wyniki turnieju w kategorii 
kobiet: 1. U. Sterna (San Poznań), 
2. H. Wasiak (San), 3. K. Chmie­
lewski (Warta Gorzów), 4. H. So­
wińska (San), 5. D. Kijewska (Sani 
6. G. Zachara (Stal Stocznia Szcze 
cin), 7. J. Zabłocka (Błękitni Star 
gard), 8. T. Felisiak (Fortuna Wie­
leń). Zespołowo l^oznań zgromadził 
363 pkt., wyprzedzając Szczecin 
— 152 pkt., Gorzów 90 pkt. i Piłę 
— 70 pkt.

Mężczyźni: 1. L. Graczyk (Sar' 
2. M. Wagner (Orkan Czempiń). 3. 
W. Wasiak (San), 4. W. Rożnow­
ski (Polonia Chodzież), 5. R. Zucz- 
kowski (Nasiennik Gryfice), 6. K. 
Stachowski (Stal Stocznia), 7. J.
Kaczmarek (Warta Gorzów), 8. R.
Jankowski (Orkan Czempiń). W
klasyfikacji zespołowej mężczyzn 
zwyciężył Poznań — 355 pkt.,
przed Szczecinem — 160 pkt., Pi­
łą — 86 pkt., i Gorzowem — 74 
pkt. (wił)

Piłka nożna
KALISKA 

KLASA WOJEWÓDZKA

Włókniarz — Prosną 2:0
Astra — Stal 0:2
I.ZS Tarchaly W. — Ostrovia II 1:0
LZS Swiba — Start 1:2
MZKS Kępno — Calisia 1:2
Pogoń Syców — Sparta 1:2
Biały Orzeł — LZS Raszków 4:0

TABELA

1. Włókniarz Kalisz 6
2. LZS Tarchaly W. 6
3. Stal Pleszew 6
4. Prosną Kalisz 5
5. Start Wieruszów 6 
fi. Astra Krotoszyn fi
7. Calisia fi
8. MZKS Kępno fi
9. LZS Swiba 5
0. Pogoń Skalni. 5

’1. Pogoń Syców 5
12. Biały Orzeł Koź. fi
13. Ostrovia II 5
14. Sparta Winiary 5
15. IZS Raszków 6

12: 0
11: 1

9: 3
8: 2
8: 4
6: fi
5: 7
5: 7
4: fi
4: fi
3: 7
3: 9
2: 8
2: 8 
2:10

17: 2 
16: 4
13: 6 
18: 3 
15:10 
13:10
17: 8 
8:13 
fi: 8 
7:10 
8:10

10:21 
2: 9 
2:12 
6:32

. dalekopisem
Muhammad Ali utrzymał tytuł 

listrza świata wagi ciężkiej zwy- 
ężając w Nowym Jorku na punk 

y cballengera Kena Nortona w 15 
rundowym pojedynku.

De tego momentu Tyszanie 
prowadzili 1:0, a gra jaką po­
kazywali goście pozawalała są 
dzić, że Tyszanie zdobędą jesz 
cze jedną bramkę i w najgor­
szym wypadku doprowadzą 
do dogrywki.

Od pierwszych minut spotkania 
piłkarze GKS ruszyli do natarcia 
niestety ich gra była zbyt nerwo 
wa i mimo optycznej przewagi 
stwarzali niewiele groźnych sytu­
acji strzeleckich. Kontr ataki gości, 
prowadzone najczęściej dwójką 
Dieter Mueller, Roger van Gool, 
wspomaganą przez Wolfganga 
Overatha i Heinza Flohe były 
bardziej niebezpieczne. W 17 min. 
goście mogli już prowadzić 1:0. 
Znajdujący się w doskonałej sy­
tuacji Mueller, wszedł jednak ma 
ło precyzyjnie i piłka wyszła obok 
słupka na aut. Minutę później 
było 1:0 dla GKS. Błyskawiczny 
kontratak zaskoczył obronę dru_ 
żyny Koeln i Ogaza doskonałym, 
silnym strzałem zmusił bramka­
rza gości do kapitulacji.

Po zdobyciu prowadzenia piłka­
rze GKS zaczęli grać mniej ner­
wowo i częściej dochodziło do 
spięć pod bramką Haralda Schu- 
machera. W 34 min. wspaniałą se 
rię interwencji bramkarskich roz 
począł Cebrat, wygrywając bezpo­
średni pojedynek z Van Goolem, 
a także z dobijającym piłkę Ove- 
rathem.

Druga połowa spotkania rozpo­
częła się od huraganowych ata­
ków drużyny tyskiej. W 47 min. 
rajdem przez 3/4 boiska popisał 
się obrońca Tyszan — Trójca. Sil­
ny strzał Polaka z najwyższym 
trudem bramkarz FC Koeln wybił 
na róg. Od tego momentu gospo­
darze nie potrafili już wypraco­
wać czystej styuacji strzeleckiej. 

■ Grali nieźle w środkowej części 
boiska, jednak w pobliżu bramki 
przeciwników zwalniali i zwlekali 
z oddaniem strzałów. Goście nato­
miast raz po raz. doprowadzali do 
groźnych spięć pod bramką Ce- 
brata. Bramkarz tyski wychodził 
obronną ręką z nieprawdopodob­
nych sytuacji, w 61 i 65 min. obro 
nił bardzo silne strzały Flohego. 
W 74 min. ponownie wygrał bez­
pośredni pojedynek z niezwykle 
groźnym Dieterem Muellerem. Jed 
nak już kilkanaście sekund póź­
niej był bezradny po strzale tego 
samego zawodnika, oddanym z 
najbliższej odległości.

W drużynie GKS Tychy oprócz 
bramkarza Eugeniusza Cebrata 
podobali się Józef Trójca. Alfred 
Potrawa, Marian Piechaczek i 
osamotniony w próbach zaskocze­
nia bramkarza gości, Roman Oga 
za. W zespole FC Koeln, który 
pokazał przeciętny futbol, najle­
piej zagrał Wolfgang Weber, nie­
źle zagrali także, szczególnie w 
drugiej połowie, Heinz Flohe i 
Wolfgang Overąth.

MÓWILI PO MECZU:

Aleksander Mandziara — trener 
GKS Tychy: „Goście zademonstro 
wali wyższą technikę, a nasza dru 

żyna w końcówce meczu nie wytrzy 
mała kondycyjnie. Ogaza był naj­
lepszym zawodnikiem w zespole, 
ale nie znajdował zrozumienia u

„Grand Prix“ w tenisie

W. Fibak nadal ósmy
Po ostatnich turniejach, w któ 

rych startowali czołowi tenisiści 
świata, w klasyfikacji „Grand 
Prix” prowadzi nadal Ameryka­
nin Jimmy Connors. który jed­
nak ma już tylko 57 pkt. prze­
wagi nad Meksykaninem Raułem 
Ramirezem. Wojciech Fibak nadal 
znajduje się na 8 pozycji. (PAP) 

Jeździeckie MP

J. Kowalczyk 
dopiero czwarty
Dość zaskakujące rozstrzygnię­

cia przyniosły zakończone w mi­
niona n:edzielę na warszawskim 
hipodromie, a trwające od śro­
dy jeździeckie mistrzostwa Polski. 
Typowany powszechnie na zwy­
cięzcę w skokach — Jan Kowal­
czyk znalazł nogromców. I to aż 
trzech. Wygrał niespodziewanie 
(po raz pierwszy w swej karierze) 
Henryk Hucz z LZS Rzeczna na 
Berty nie. Drugie miejsce wywal­
czył Wiesław Hartman z Nadwiś 
laninu Kwidzyń na Nortonie. a 
trzecie — Stefan Miądalski z 
CWKS Legia Warszawa na Bal­
samie.

Tradycyjna zaś rywalizacja w 
konkursie ujeżdżania o mistrzów 
ski laur między kolegami klubo­
wymi Stefanem Grodzickim z 
LZS Liski i Antonim Pacyńskim, 
zakończyła się tym razem sukce> 
sem tego pierwszego (na Kobry- 
niu). Obaj dali piękny pokaz jeż 
dzieckiego kunsztu, brązowy me 
dal zdobył Marek Małecki z LZS 
Moszna na Olsztynie.

Skromna ekipa jeźdźców z Wiel 
kopolski. zaledwie dwóch (z Ksią­
ża i LZS Iwno) nie odegrała zad 
nej roli w stawce ponad dwudzie 
stu zawodników, (maj)

swoich kolegów. Bardzo dobrze 
bronił bramkarz Cebrat, który za 
sługuje na szczególne wyróżnienie, 
a obok tej dwójki Potrawa i Pie­
chaczek.

Hennes Weissweiler — trener FC 
Koeln: W pierwszej części spotka 
nia moja drużyna nie potrafiła zre 
alizować założeń taktycznych, ale 
w drugiej, po wprowadzeniu do 
gry trzeciego napastnika (Lohra w 
miejsce Stracka) wyraźnie prze­
wyższała drużynę gospodarzy. 
Chcę jeszcze podkreślić, że cho­
rzowski pojedynek był zdecydowa 
nie lepszy od pierwszego meczu 
obu zespołów w Koeln.

Jacek Gmoch — trener kadry na 
rodowej: „Mecz dobry, ale jeśli ze 
spół tyski do końca grał bez wia­
ry w sukces, to wynik remisowy 
jest dla niego sukcesem. Podobali 
się Ogaza, Cebrat i Piechaczek, aie 
ten ostatni nie upilnował Muellera 
przy wyrównu^.ej bramce. (PAP)

Sportowiec 
godny pamięci

Dokończenie ze str. 1 
przybliżyć czytelnikom sylwet 
kę sportowca, dla uczczenia 
pamięci którego Motoklub 
Unia wraz z redakcją „Glosa 
Wielkopolskiego” organizuje te 
zawody.

Jerzy Mieloch sportem motoro­
wym zaczął interesować się w 1931 
roku, lecz regularne treningi roz­
począł w Unii dopiero w trzy la­
ta później. Pierwszymi długody­
stansowymi zawodami, w których 
wziął udział były wyścigi na tra­
sie Bielsko-Poznań w 1935 roku. 
Podczas tej imprezy Mieloch jadą- 
cy na motocyklu Royal—Enfield 
250 ccm doznał poważnego wypad 
ku, w wyniku którego nie ukoń­
czył konkurencji. Z większym po 
wodzeniem wystartował w tym 
samym roku na wyścigu górskim 
w Wiśle, zajmując drugie miejsce.

W 1937 roku Mieloch zakupił w 
niemieckiej firmie NSU motocykl 
o pojemności 500 ccm odnosząc na 
nim wiele sukcesów. WTygrał dwa 
wielkie wyścigi uliczne w War­
szawie. zdobył tytuł motocyklowe 
go mistrza tego miasta, a w gór­
skim wyścigu w Estonii zajął dru­
gie miejsce. W 1939 roku wojna 
przerwała na pewien okres karie­
rę sportową tego zawodnika. Mie­
loch jako gorący patriota uczest­
niczył we wrześniowej wojnie z 
Niemcami, walczył też w szere­
gach AK w Powstaniu Warszaw­
skim.

Działalność sportową wznowił 
już w 1946 roku. We wrześniu zdo 
był Grand Prix Sopotu, a w kil­
ka dni później triumfował w VII 
„Złotym Kasku” w Poznaniu. W 
następnych latach trofeum to Mie 
loch zdobywał jeszcze pięciokrot­
nie. W 1955 roku jadąc na moto­
cyklu AJS wywalczył tytuł mi­
strza Polski w klasie 350 ccm. Je- 
sienią tego roku zawodnik uległ 

ciężkiemu wypadkowi. Najechał na 
kabel elektryczny zwisający nad 
drogą. W wyniku odniesionych 
obrażeń uaktywnił się nowotwór 
złośliwy, będący bezpośrednią przy 
czyną śmierci Jerzego Mielocha w 
październiku 1957 roku.

Jerzy Mieloch w latach swej 
kariery zawodniczej był ulu­
bieńcem poznańskiej publicz­
ności, a jego występy przycią­
gały na wolski tor wielotysięcz 
ne rzesze entuzjastów sportu 
motorowego. Dwa lata temu 
Motoklub Unia i redakcja „Gło 
su Wielkopolskiego” zorganizo­
wały I Memoriał J. Mielocha. 
Zwyciężył w nim zawodnik 
Unii Jan Kwiatkowski. W 
ubiegłym roku podczas II Me 
moriału triumfował Holender 
Tjipko Oldenburger. Kto zwy­
cięży w III Memoriale prze­
konamy się już w niedzielę.

(wił)

J. Krotoski drugim 
wicemistrzem Polski
W Białymstoku rozegrano ostat 

nią eliminację kartingowych mi­
strzostw Polski. W imprezie, w 
której startowało 41 zawodników, 
bardzo dobrze spisali się reprezen 
tanci Automobilklubu Wielkopol­
skiego. Zwyciężył poznaniak Je­
rzy Krotoski, wyprzedzając A. 
Ratajczyka (Automobilklub Wro­
cławski) i L. Salacha (PKS Koło 
brzeg). Automobilklub Wielkopol­
ski zajął również pierwsze miej­
sce w punktacji zespołowej.

W klasyfikacji końcowej (po 
pięciu eliminacjach) tytuł mistrza 
Polski wywalczył a. Ratajczyk, 
drugie miejsce zajął A. Hołowiej 
z Koszalina, a trzecie J. Krotoski 
(AW). W czołówce sklasyfikowa­
ny został też inny poznaniak — J. 
Płotkowiak. Zespołowo Automo- 
biłklub Wielkopolski uplasował 
się na trzecim miejscu, (wił)4



(
OKRĘGOWA 

SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARSKA 
w Poznaniu, ul. Druskiennicka 12/14

SPRZEDA 
UŻYWANE BECZKI METALOWE 

o pojemności 50 litrów
i beczki metalowe o poj. 250 litrów. 

Oferty pisemne prosimy kierować pod 
adresem Spółdzielni do Działu Inwestycji 
lub telefonicznie — tel. 20-35-11, wewn. 86.

4340-K1

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poznaniu 
ul. Towarowa 17/19 — dworzec autobusowy — 
zatrudni zaraz:

— konduktorów autobusowych,
- kasjerki biletowe — wymagane wykształ­

cenie średnie lub zawodpwe handlowe,
; — tokarza,
i — robotników magazynowych,
। — sprzątaczkę,
। — robotnika gospodarczego

przy pracy lekkiej — pół etatu, 
— pracowników do mycia autobusów.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc.

i zniżki na autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla 

pracowników i ich rodzin oraz inne świad 
czenia zgodne z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych, pokój 118 (dworzec autobusowy). 
_________________________________ 3356-K1

Przetarg
Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina 
Kasprzaka w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 39 — 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
Fiat 125 p — nr silnika 54283, nr podwozia 
110437, rok produkcji 1972. Cena wywo­
ławcza — 73.080 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 październi­
ka 1976 r. o godz. 10 na terenie zakładu przy 
ul. Wawrzyniaka 39.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, w kasie zakładu, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w dniach od 11—13 
października 1976 r. w godzinach od 10—14 
przy ul. Wawrzyniaka 39.

W wszystkich pozostałych sprawach nie uję­
tych w niniejszym ogłoszeniu mają zastosowa­
nie obowiązujące szczegółowe przepisy prawne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. 4460-K1

Praca © Nauka
Panią do prowadzenia 
domu, poszukuje małżeń­
stwo z 2-letnim dziec­
kiem. Wynagrodzenie bar 
dzo dobre. Osiedle Kraju 
Rad 12 m. 10. Telefon 
20-39-08. 2622g
Krawcowa do szycia blu­
zek potrzebna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2588g.

Przedmioty ścisłe, języki 
— pod kierunkiem do­
świadczonych pedagogów 
(zwłaszcza kl. VII, VIII, 
I lic., maturalna). Za 
Bramką 5 a m. 12. 2470g 

Plastyczka (wykształce­
nie średnie) — poszukuje 
pracy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2437g.
Fortepianowej gry uczy 
pedagog. Kaźmierczyk — 
tel. 568-49. 8838g
Magistrowie przygotowu­
ją do matury, egzami­
nów. Szamarzewskiego 21 
m. 7, Torański. 9885g

© Sprzedaż
Owczarki niemieckie — 
szczenięta rodowodowe, 
po rodzicach szkolonych, 
złotych medalistach — 
sprzedam. Urszula Rataj­
czak, Graniczna 6. 2175g 

Maszynę do pisania „Erl- 
ca”, fabrycznie nową, dłu 
gi wałek — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2687g.
Poziomki silne sadzonki, 
bezpędowa odmiana, od­
porna, obficie owocująca 
„baronsolemacher”, cena 
1,50, wysyłam za pobra­
niem pocztowym oraz 
sprzedaż na miejscu. Osie 
dle Plewiska, pod lasem, 
ul. Łąkowa — Strumyko­
wa 1, Brzeziński, 60-340 
Poznań. 1208g
Castro! GTX sprzedam. 
Tel. 646-93. 9884g
Odsprzedam welur obicio 
wy nadający się na wóz­
ki dziecięce i meble oraz 
siedzenia samochodowe. 
Tel. 442-38, ul. Nowina 4. 

_ ___________ 9833g 
Sprzedaję młode koguty 
w cenie 40 zł za kilogram 
żywej wagi. Ferma, ul. 
Łużycka (na wysokości 
•nr 54—56), godz. 9—17. 
____ ________________ 2567g 
Sprzedam złotą męską 
bransoletkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2602g.
Pszczoły (50 uli) podkar- 
mione w sierpniu, wielko 
polski typ uli sprzedam. 
Wincenty Szwajkowski, 
Linowo, poczta 86-331 Bo 
guszewo, woj. toruńskie. 
___   1156p 
Motocykl K-750 z przycze 
pą, skuter Wiatka w czę­
ściach (60 proc, nowe) — 
spiesznie sprzedam. Mic­
kiewicza 10 m. 2, po po­
łudniu.____________8690gpr.
Sprzedam maszyny olejar 
skie hydrauliczne. Ale­
ksander Narzyński, Bród 
nica, 18 Stycznia 23. 
____________________ 1164p 
Sprzedam młocarnię, pra 
sę, motor (komplet). Wła 
dysław Kaźmierczak — 
66-314 Popowo 34, woj. 
Gorzów Wlkp. U42p
Kupię oprzyrządowanie na 
chodliwe wyroby z bla­
chy, metalu, plastiku, 
szkła, drzewa, papieru 
itp. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1138p2.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, no­
wą, produkcji NRD. Kro­
toszyn, ul. Wojciechow­
skiego 22. 1148p

© Samochody
„Warszawę” M-20, do re 
montu, sprzedam. Poznań 
— Baranowo, Słoneczna 
1. 2623g
Sprzedam Syrenę 105, no 
wą, premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2378g.
Kupię Fiata 125 - 1500, po 
wypadku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2524g.
Sprzedam Syrenę 103. Stan 
dobry. Gorzykowo, Wit­
kowo, woj. konińskie — 
Marciniak. 1172p
Sprzedam Peugeota 404 - 
combi de Luxe. Poznań, 
ul. Umultowska 15. 9964g
Sprzedam Warszawę M-20 
do remontu. Nowawieś, 
koło Wronek, ul. Szkol­
na 12. 1162p
Sprzedam silnik do War­
szawy oraz części. 64-005 
Racot, Ambulans. 1147p
Okazyjnie kupię nowego 
Trabanta, lub zaraz do 
odbioru. Oferty: Marceli 
Cwiertnia, 64-731 Drawski 
Młyn, woj. Piła, tel. 16, 
od godz. 18—20. 1076g 

Sprzedam kompletną ka­
binę Żuka oraz ramę Sy 
reny. 66-440 Skwierzyna, 
ul. Gorzowska 26, tel. 301 
— po godz. 15. 1109p
Lublina do remontu, ta­
nio sprzedam. 62-510 Ko­
nin, Międzylesie, Olczak.

1130p

© Lokale
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z wygodami, II 
piętro,' 98 ms, kwaterun­
kowe, okolica Parku Ka­
sprzaka, ogrzewanie elek 
tryczne, na dwa dwu lub 
trzypokojowe, w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2691g.
Zamienię komfortowe, 3- 
pokojowe mieszkanie w 
śródmieściu — na 2 od­
dzielne mieszkania. Tel. 
67-50-10, godz. 17—21.

2269g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje 

i pokoju. Tel. 66-09-57.
j 2439g

Studenci — 25 miejsc w 
I pokojach 2 i 3-osobowych 
! do wynajęcia w Puszczy- 

kówku k. Poznania, ul.
Brzozowa 15a, tel. 128. Ko 
munikacja podmiejska — 
czas przejazdu 25 minut. 
____________________ 1700g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką i korytarzem 
wspólne z 1 osobą, cen­
trum, I ptr. front, na 1 
pokój z kuchnią i łazien­
ką. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8720g.

© Nieruchomości
Działkę budowlaną w Mo 
sinie, ul. Strzelecka — 
sprzedam. Eugenia Pył- 
czewska 70-415 Szczecin, 
ul. Jedności Narodowej 
44 m. 15. 2205-K2
Kupię domek letniskowy 
lub działkę nad jeziorem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8694g.
Dom jednorodzinny, dział 
ka 4.800 m!, 200 ma szklar 
ni, gaz, kanalizacja, tele­
fon — pilnie sprzedam z 
powodu choroby. Wałcz, 
Robotnicza 7. U45p
Sprzedam w Lądzie, woj. 
konińskie, dom piętrowy, 
dwunastoizbowy, połowa 
podpiwniczona, do częś­
ciowego remontu (pilne). 
Barbara Zielińska, 05-200 
Wołomin k. Warszawy, 
ul. Republikańska nr 12.

8765g~
Kupię warsztat względ­
nie pomieszczenie gospo­
darcze wolnostojące w Po 
znaniu, względnie na przed 
mieściu, przy granicy Po 
znania, przy dobrej ko­
munikacji miejskiej, mo­
że być domek jednoro­
dzinny, nadający się na 
cichy przemysł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8737g.
Kupię mały domek jedno 
rodzinny w Poznaniu, no 
wocześnie urządzony. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8736g.
Sprzedam ogródek dział­
kowy, altana murowana, 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8761g.
Kupię działkę budowlaną 
w okolicy Luboń - Fabia- 
nowo, Górczyn. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8666g.
Sprzedam willę jednoro­
dzinną w Ostrzeszowie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8715g. •

Zguby @ Różne
26 września około godz. 

: 13.30 tramwaju nr 5 zgu­
biłem pieniądze i legity­
mację rencisty. Znalazcę 
wynagrodzę. Powieki — 
Młyńska 6 m. 5. 2655g
Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usiuga”, tel. 
444-37, w. 8. Anioia. 1402g
Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07. 6611g 
Zakład malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 603-61, Pło- 
karz. 7129g
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny karni 
szowe, ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo”, Po 
znań, ul. Małeckiego 19 
(narożnik Rynku Łazar­
skiego) — Kaiser. 1908g
Teren na magazyny — 
skałdowiska przy Głogow 
skiej oddam w dzierżawę 
przedsiębiorstwu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8769g. ,
Wykonuję ogrodzenia, po 
siadam własny transport. 
Informacja: Śniadeckich 
6 m. 9, Wyszyński ,od go 
dżiny 16—19. 8914g
Zaopiekuję się mieszka- 

| niem na czas wyjazdu. 
I Oierly — „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 8784g.

USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ 2 PAŹDZIERNIKA BR.
© POGOTOWIE RTV

— Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego
ul. Kramarska 18 tel. 569-86, godz. 10—18

— Spółdzielnia „TELETECHNIKA”
ul. Wroniecka 3 tel. 518-25, godz. 9—16

© USŁUGI MOTORYZACYJNE
— P. P. „POLMOZBYT”,

ul. Gorysława 9 tel. 734-81, godz. 9—17
O USŁUGI FOTOGRAFICZNE

— Spółdz. „FOTOS”, pl. Wolności 9 tel. 527-55, godz. 9—19
© USŁUGI POGRZEBOWE

— Spółdz. „UNIYERSUM”, ul. Wielka 8 tel. 589-64, godz. 10—18
© USŁUGI PRALNICZE

— Spółdzielnia „ŚWIT”,
Osiedle Piastowskie 74 tel. 713-21, godz. 8—14

© USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
— Spółdzielnia Fryzjersko-Kosmetyczna

,czynne wszystkie zakłady w godz. od 7—17

NIEDZIELA, 3 PAŹDZIERNIKA BR.
© POGOTOWIE RTV

— ul. Kramarska 18 tel. 569-86, godz. 10—18
© USŁUGI POGRZEBOWE

— ul. Wielka 8 tel. 589-64, godz. 10—18
© USŁUGI MOTORYZACYJNE

— ul. Gorysława 9 tel. 734-81, godz. 9—17
© USŁUGI FRYZJERSKIE

— ul. ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM USŁUG”
Stalingradzka 54 Hotel Polonez, Roosevelta 16/20
Hotel Merkury godz. 9—13

— Dworzec Główny godz. 6—14
4450-Kl

Kto może pożyczyć lub 
sprzedać czasopisma fran 
ciskie „Paris-Match”, „El 
le” lub Łnne. Tel. 550-24. 
_________________ 8819g 
Warsztat ślusarski wyko­
nuje parkany, balustra­
dy, wiatrołapy, bramy, 
kraty oraz inne usługi. 
Górecka 164, Gryzińśki. 
______________________8956g 
Państwowy Młodzieżowy 
Zakład Wychowawczy, Sli 
win Bałtycki 72-344 Rewal 
— wynajmie obiekt nad 
morzem na kolonie letnie 
w ilości 100 miejsc w o- 
kresie wakacji dla pań­
stwowego lub spółdzielcze 
go przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, w zamian za 
przeprowadzenie remontu 
kapitalnego i rozbudowę 
zakładu. Oferty prosimy 
składać do Dyrekcji Pań 
stwowego Młodzieżowego 
Zakładu Wychowawczego 
w Sliwinie Bałtyckim — 
72-344 Rewal, teł. nr 13.

_______________ 1921 -K 2 
Pasy przepuklinowe, sus- 
pensoria, pasy brzuszne 
lecznicze, ciążowe, sznu­
rówki przy schorzeniach 
kręgosłupa, wkładki elas 
tyczne przy zniekształce­
niach i bólach stóp — wy 
konuje „Ortopedia” Z. Ja 
naszek, Poznań, Dolna 
Wilda 20, tel. 33-03-87.

9494g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 — Ciesielska. 8112g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, Gro­
chowska. 9282g
Zakład usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyk lin uje parkie 
ty, malowane podłogi, la­
kieruje. Tel. 67-46-28.
_____________________ 2430g
Piorunochrony wodno-sa- 
nitarne, centralne ogrze­
wanie, wykona tanio Dzie 
Cichowicz, 63-200 Jarocin, 
Czerwonej Armii 2. 1138p3

Fabryka Samochodów Rolniczych, 
uprzejmie informuje, że z uwagi na 
przeprowadzane roboty adaptacyjne 
ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA 
przy ulicy Warszawskiej nr 349 

urzęduje w dniu 1. 10. br. do godz. 13 
4454-K1

© Matrymonialne
Panna wzrostu 166 cm, 
nieco oryginalnej urody, 
subtelna, szlachetnego cha 
rakteru, wykształcenie 
średnie (mieszkanie w 
krotce), pozna pana stanu 
wolnego w wieku 38—43 
lat, z wyższym lub śred­
nim wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8741g.

Dokucza Ci samotność ? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. llOOg

Dnia 28 września 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w 18 roku życia, nasza 
najdroższa córka, siostra, wnuczka, bratanica 
i siostrzenica

i W dniu 28 września 1976 r„ opatrzona Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 80, zmarła moja najdroższa żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

tDnia 28 września 1976 r. zakończyła po cięż­
kiej chorobie swoje pracowite i pełne po­

święcenia życie, nasza najdroższa matka, teś-
ciowa, babcia i ciocia, w wieku 69 lat, śp.

tDnia 28 września 1976 r., w 70 roku życia 
odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babunia i prababcia, śp.

MARTA MATUSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października 

o godz. 11.05 na cmentarzu na Janikowie.
br.

JOZEFA MASERAK
z domu Wiśniewska

ANIELA BRZOSKA

W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

z domu Konieczna

JOANNA DERDA
z domu Bartol

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
o gedz. 14.50 na cmentarzu Junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
o godz. 15 na cmentarzu na Miłostowie.

rodzice i rodzina
Prosimy o nieskładanic kondolencji. 
Ul. Marcelińska 75 m. 16. 2514-U3

2696;
W smutku pogrążona W głębokim smutku pogrążona

Dnia 28 września 1976 roku zmarła w wieku
tDnia 27 września 1976 roku zmarł opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 51, śp.

Ul. Jackowskiego 29 m. 19. 2494-U3
a

Rynek Sródecki 1 m. 9. 2498-U3

MARTA DOŁATA HENRYK DORNOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października 1976 
roku o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnla 27 września 1976 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasza droga żona i ma­

musia, śp.
tW dniu 28 września 1976 r. zakończyła swój 

pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza troskliwa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

rodzina Muellerów

Ul. Ratajczaka 45 m. 13. 2654g
rs

W głębokim smutku pogrążana
ANNA GARCZYŃSKA

z domu Baran KAZIMIERA STRYJAKOWSKA
z domu Powałowska

żona z dziećmi

Ul. Ogrodowa 5 m. 5. 2495-U3

J. Dnia 28 września 1976 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach mój drogi mąż, troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 45, śp.

EDWARD NAPRUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sóbotę, dnia 2 paź­

dziernika br. o godz. 12.15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Strzelecka 18 m. 9. 2512-U3

X W dniu 28 września 1976 r. zmarł w wieku 
T 49 lat, mój ukochany mąż, najdroższy ojciec 
1 teść, najtroskliwszy syn, zięć, dziadek, brat, 
szwagier i wujek

TADEUSZ BULIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 

o godz. 15.25 na cmentar~u junikowskim.
W żalu 1 smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Żmigrodzka 16. 2573g

-f. Dnia 28 września 1976 r. zmarł po długich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 39 bm. o godz. 16 
na cmentarzu parafialnym w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 października 
br. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony

nasz 
brat

ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 54, 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, zięć, 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ DOMIERACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Rutkowskiego 16 m. 41. 2513-U3

EBBISSE?!

tDnia 29 września 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój najdroższy mąż, nasz naj­

ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

IGNACY HOŁOGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 13 na cmentarzu na
1 października br. 
Miłostowie.

Ul. Sarmacka 122. 25O0-U3 mąż z rodziną
Ul. Mostowa 15 m. 12. 2688g

W głębokim żalu nogrążona
żona z rodziną

Ul. Smolna 7 m. 13. 2499-U3

tDnia 27 września 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 34, nasz najukochańszy syn, brat, 
szwagier wnuk i wujek

mgr inż. JAN MASNICA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14 

na cmentarzu komunalnym w Zielonej Górze. ,

W smutku pogrążona

Buk, Rynek 2. 2651g

S. t p-
FRANCISZEK SZYMAŃSKI 

zmarł dnia 28 września 1976 roku, przeżywszy 
lat 73.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona, córki, syn, synowa, sięciowie 

i wnuczęta
Ul. Zielona 7 m. 17. 2496-U3

S. t p.
z NAWROCKICH

LUDWIKA MAERLENDER
zmarła dnia 28 września 1976

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu na Miłostowie.

roku.
30 bm. o godz. 11

2511-U3

tW dniu 28 września 1976 r. zmarł mój drogi 
mąż, śp.

STANISŁAW WYRWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 

o godz. C.50 na cmentarzu junikowskim.

W skutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Wrcniecka 6 m. 3. 2497-U3



WRZESiEN
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Czwartek

Hieronima 
Zofii

Słońce: 5.39—17.2'

Sanitaria rzecz ważna Konińskie

r TEATR?
W POZNANIU

OPERA — g. 19 Polski TeaL 
Tańca — „Balet Poznański”.

MUZYCZNY — g. 17 „Wesół. 59

Umywalki i inne 
jakości mieszkania

Tuliszków gmina

wdówka” (przedst. zamknięte).
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak

gdy”.
LALKI i AKTORA 

„Tymoteusz”.

ni-

g. 10

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Perła”.

t KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Szczęki”.
CZARNKÓW: „Nocne widma” 

i „Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
GNIEZNO Lech: „Czy Lucyna 

to dziewczyna” i „Straceńcy”;
Polonia: „Zbuntowani” 
brat ma fajnego brata”.

.Mój

GOSTYN; 
McQ”.

GÓRA: „

,Samotny detektyw

JAROCIN: 
KALISZ

.Szczęki”.
.Trzęsienie ziemi”.

Kosmos:
Oaza: „Deszcz nad
Stylowe: „Mgła” i

„Premia” 
l Santiago” 
,Ale heca”.

KOŚCIAN: „Gdzie się podziała 
VII kompania”.

KROTOSZYN: „Motylem jestem 
czyli romans czterdziestolatka”.

LESZNO: „Słodko i gorzko” i 
„Droga do Saliny”.

NOWY TOMYŚL: „Szczęki”.
OBORNIKI: 

wo jazdy”.
,Jak zdobyć pra-

OSTRÓW Roma 
ce: „Znachor” i

,Pirat”; Słoń
Profesor Wil-

czur”, „Tego nie przerabialiśmy”. 
OSTRZESZÓW: „Morderstwo w

Orient Expressie”.
PIŁA Iskra: 

czyli romans
.Motylem jestem

40-latka”; Sokół:
.Ostatnie zadanie”.
PLESZEW: „Chinatown”.
RAWICZ: „Rywalka”.
SŁUPCA: „Świat Dzikiego Za-

chodu”.
ŚREM Słonko: „Tak zaczyna

si»* miłość”.
ŚRODA: „Con amore”.
SYCÓW: „Świat Dzikiego Zacho

du”.
SZAMOTUŁY: 

dona”.
TRZCIANKA:

.Tragedia Posej

.Noce dnie
cz. II.

TUREK: „Powrót tajemniczego 
blondyna”.

WAŁCZ: „Rywalka”.
WĄGROWIEC: „Trzej muszkie­

terowie”.
WIERUSZÓW: „Ostatni skok

Przed kilkoma laty kradzież 
kilkunastu umywalek i 
muszli ustępowych w 

pewnej miejscowości dopro­
wadziła nieomal do palpitacji 
serca kilka osób z kierownic­
twa ośrodka wypoczynkowego, 
bowiem zamontowane wyposa­
żenie zniknęło... na dzień przed 
otwarciem obiektu. Aby fakt 
się nie powtórzył ©kratowano 
okna, wprowadzono opłatę.,.

Kraty pozostały, chociaż już 
nie kradną, co najwyżej ja­
kiś wandal uznaje za stosow­
ne udokumentować swoją tam 
obecność potłuczeniem miski 
ustępowej lub umywalki. Spo­
sób na wandali znajdzie mili­
cja, ale można tę zmianę tłu­
maczyć też wzrostem produk­
cji wyrobów sanitarnych, 
zwiększonymi dostawami na 
rynek. Czy tak jest naprawdę?

Największym odbiorcą tych 
wyrobów jest budownictwo któ 
rego rozwój w ostatnich latach 
spowodował znaczny wzrost za 
potrzebowania na urządzenia 
sanitarne. I dlatego m. in. 
chcąc zmienić sobie wyposażę 
nie łazienki nadal trzeba ty­
godniami „polować” w skle­
pach. To fakt, że nie szukamy 
już tej zwykłej ceramiki w ko 
lorze białym, bo ta na ogół 
jest. Chodzi nam teraz o wy­
roby kolorowe, pasujące do 
ścian, czy kafelków...

Dyrektor Zakładów Wyro­
bów Sanitarnych w Kole, Ja­
nusz Drue przypomina jak to 
przed laty usiłował nakłonić 
handel do zamawiania wyro­
bów kolorowych. Daremnie.

W Kaliszu
ganeu Olsena’

WRONKI: „
WRZEŚNIA: 

terowie”.
WSCHOWA:
ZŁOTÓW:

,Przygody Gerarda”. 
„Czterej muszkie-

.Podwodna odyseja”.

,Policjanci”.
•locne widma”

Atrakcyjny kiermasz

r mm
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszyć’

przyjaciół; 8.35 Bydgoski konćer: 
rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i IV 
<jęz. polski): „Polonezem w pol­
ską jesień”; 9.30
szych sąsiadów: 
nej Warszawy”:
niane 
czui”

stronice

Muz. ludowa na 
19.08 Muz. daw- 

10.30. Niezapom- 
— „Grób Nie-

pow. Z. Kaczkowskiego^
10.40 Z nagrań Juliana „Connon 
balia” Adaerleya; 11.12 Rytmy, 
barwy, nastroje z Łodzi; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.25 Stare 
przeboje „Skaldów”; 13 Śpiewają 
Dalida i Joe Dassin; 13.15 Dom i 
my; 13.35 Spotkanie z folklorem;
14 Zagadki muzyczne; 14.25 Czło­
wiek i środowisko; 14.30 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote- 
ki; 15.35 Z lekką muzą przez la- | 
ta; 16.11 Antologia jazzu polskie- ' 
go; 16.35 Estrada przyjaźni; 16.55 I 
Huta Katowice — ma głos; 17 Ra 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 iMuzyka i Aktualnoś 
ci; 18.30 Twórcy polskiej piosen­
ki; 19.15 Ork. PR i IV w Kato­
wicach; 20.05 NURT — „Naucza-
nie matematyki w klasach łączo 
nych”; 20.25 Nowości płytoteki; 
21.15 Koncert życzeń; 22.20 Ork. 
Manuela; 22.30 Rep. na zamówię 
nie; 22.45 Minirecital E. Demar­
czyk; 23.10 Korespondencja 
zagranicy; 23.15 Konc. życzeń 
Polonii zagranicznej dla rodzin

z 
od

Na 
trwa 
masz

„Jesień-76“
placu 3 Maja w Kaliszu 
od 28 bm. wielki kier- 
pod nazwą „Jesień-76”

kraju.
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 

8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
22, 23.

5,
21,

^oiączany z pokazami mody, 
kosmetycznymi, żywienia i wy 
stępami zespołu muzycznego. 
Stoiska kiermaszowe oferują 
szeroki wybór towarów.o łącz 
nej wartości ponad 5 min zł 
poszukiwanych na rynku w 
okresie jesiennym.

Można się tam zaopatrzyć 
w obuwie, odzież i artykuły 
dziewiarskie, a także w sprzęt 
gospodarstwa domowego i ra­
diów o -telewizyjny. Działy spo 
żywcze oferują różne gatunki 
owoców, które obrodziły wy­
jątkowo obficie tego roku w 
sadach Kaliskiego oraz wyro­
by cukiernicze „Goplany” i. 
„Społem”. Dużym powodze­
niem cieszą się też stoiska ka 
liskiej „Tęczy”. Dostawy są 
uzupełniane przez cały dzień.

Za zaopatrzenie i handel od 
powiedzialne są każdego dnia 
inne oddziały WSS, m. ih. z 
Pleszewa, Ostrowa, Kalisza o- 
raz SDH „Tęcza”. Kiermasz 
kaliski trwać będzie do 2 paź 
dziernika. (par)

Sporo czasu musiało upłynąć 
zanim stały się one rynkowym 
szlagierem.

Z produkowanych w tym 
przedsiębiorstwie umywalek, 
misek, bidetów itp. w kolo­
rach: białym, niebieskim, ró­
żowym, żółtym i seledyno­
wym, w handlu można znaleźć 
tylko te pierwsze, czasem — 
seledynowe.

To uruchomione w roku 1962 
przedsiębiorstwo było dla Ko­
ła pierwszą większą inwesty­
cją przemysłową. Dopiero póź­
niej narodził się „Korund”, a 
ostatnio Zakłady Mięsne. Poz­
woliło to zatrudnić znaczne w 
tej części województwa koniń­
skiego nadwyżki siły roboczej. 
Zalążek kadry stanowili bu­
downiczowie zakładu, do nich 
dołączyli się inni, tacy którzy 
z bliska nie oglądali nawet fa­
brycznego komina. A jednak z 
produkcją kłopotu nie było.

Po czteromiesięcznym rozru­
chu zakład osiągnął pełną zdol 
ność produkcyjną, dostarczając 
w pierwszym roku działalności 
2150 ton ceramiki sanitarnej. 
W bieżącym roku będzie jej 
już 3620 ton. Od początku pod 
jęto próby opanowania techno 
logii wytwarzania ceramiki ko­
lorowej. Faktem jest, że che­
mia nie produkuje jeszcze w 
pełnej gamie kolorów barwni­
ków dobrze znoszących wyso­
ką temperaturę. Planowane w 
roku bieżącym poszerzenie ga­
my kolorystycznej kolskich wy 
robów będzie możliwe tylko 
dzięki importowi składników. 
Zakład w Kole, zatrudniający 

, obecnie ponad 300 osób dostar 
czających rocznie produkcję 
wartości 60 min zł, ma rów­
nież wyrobioną markę na ryn 
kach zagranicznych. Kiedyś 
eksportowano około 30 procent 
produkcji do kilkunastu kra­
jów kapitalistycznych, dzisiaj 
eksport stanowi zaledwie 5 
procent. Zadecydowały o tym 
potrzeby rynku wewnętrznego.

Kolscy ceramicy nie boją się 
konfrontacji swoich wyrobów 
z wytworami renomowanych 
firm zagranicznych. Od stycz­
nia br. zaprzestano używać ja­
ko surowca fajansu, przecho­
dząc na produkcję ceramiki 
porcelanowej, znacznie trudniej 
szej technologicznie, umożli­
wiającej jednak poważną po- 
prawę estetyki i jakości wyro­
bów. Mechanizacja procesu wy 
twarzania — zmiany w techno 
logii, pomysły racjonalizator­
skie pozwalają z roku na rok 
zwiększać wielkość produkcji. 
Dodajmy, że tutejszy zakłado­
wy klub techniki i racjonaliza­
cji sklasyfikowany został w ro 
ku ubiegłym na pierwszym 
miejscu w województwie ko­
nińskim. W pokonanym polu 
zostały kluby znacznie więk­
szych, z liczniejszą kadrą tech 
niczną, przedsiębiorstw i za­
kładów.

Najcenniejszą jednak zdoby­
czą kolskiego zakładu jest je­
go kadra i suma zdobytych 
przez nią doświadczeń. Młodzi

inżynierowie „nie boją się;
pracy. Technicy kontynuują 
studia (zaocznie). Od nowego 
roku przy miejscowym zespo­
le szkół zawodowych zamierza 
się utworzyć dwie klasy kształ 
cące najmłodszą załogę. Zasto­
sowane u siebie rozwiązania 
fachowcy z Koła wdrażają tak 
że w innych przedsiębior­
stwach tej branży. Dla włas­
nego zakładu opracowali plan 
modernizacji. Projektowany 
nowy piec umożliwiłby zwięk­
szenie produkcji do 7 000 ton, 
a rozważa się także ewentual­
ną budowę nowego oddziału o 
zdolności produkcyjnej kilka­
krotnie wyższej. W Kole wie­
dzą, że wszyscy chcemy miesz­
kać ładniej i coraz lepiej, bar­
dziej kolorowo — a to doty­
czy również łazienek...

BOGDAN ZDANOWSKI

pełna owoców
Gmina Tuliszków jest największym w Konińskiem zagłę­

biem owocowo-warzywnym. Sady owocowe zajmują tam po­
wierzchnię 650 hektarów. Przeważają w nich — 55 procent 
powierzchni — jabłonie. 250 hektarów zajmują sady młode 
z intensywnymi gatunkami drzew owocowych. Zbiera się w 
Tuliszkowie również wiele gruszek, wiśni, czereśni, a tak-
że brzoskwiń.
30 specjalistycznych gospo­

darstw sadowniczych, którym 
z pomocą przyclhodizi zatrud­
niony w Urzędzie Gminy in­
struktor sadownictwa, stano­
wi o nowoczesności tej gałęzi
rolnictwa na terenie 
Tuliszków.

Modernizowane są 
sady starsze, często

gminy

również' 
na gle-

bach 5 klasy — zbiera się w
nich 30 ton owoców 
ra. Dwóch rolników 
dualnych dysponuje 
mi przechowalniami

z hekta- 
indywi- 
własny- 
owoców

o pojemności 100 ton k^żda, a 
trzy kolejne są w budowie. Ja 
ko że owoce w tym roku ob­
rodziły w Tuliszkowie posta-

W Jutrosinie

Takie brukowane ulice otoczone jednopiętrowymi kamieniczkami 
są charakterystyczne d a większości wielkopolskich miasteczek. 
Jusłrosin, w województwie leszczyńskim, jak wszystkie pozostałe 
miasteczka, o liczbie mieszkańców sięgającej co najwyżej 2000, 
jest zapleczem usługowym dla rolnictwa i sypialnią dla pracowni­
ków fabryk, transportu i budownictwa zatrudnionych w większych 
ośrodkach. W Justrosinie od roku działa duży, ładny Gminny O- 
środek Kultury — pierwszy z całej sieci podobnych placówek, ja­
kie powstają lub powstaną w każdej gminie Leszczyńskiego.

Fot. — T. Talarczyk

Warto o tym wiedzieć

PROGRAM II: 7.45 Konc. popu­
larny muz. polskiej; 8.35 Sprawy 
codzienne; 9 Dedykacje wielkim 
artystom — P. Czajkowski — Han­
sowi von Bulów. I Koncert b-moll 
op. 23 na fortep. i ork.; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 Kronika kul­
turalna; 10.15 X Festiwal organo­
wy — Koszalin 76; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Dla kl. VII (geo­
grafia) „Azjatyckie naj”; 11.35 
Chorobv weneryczne nadal groź­
ne; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Odpowiednie dać rzeczy słowo” 
— „Było i tak” fragm. książki J. 
Zaremby; 12.45 Muz. na dworach 
królewskich; 13.50 Wspomnienia 
lata w piosence; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 „Wszyst­
kie Sonaty fortepianowe Mozar­
ta” w nagraniu pianistów węgier­
skich; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Rep. z XIV Festi­
walu Muz. w Bydgoszczy; 18.10 
Trzy plusy dla urody; 16.25 Mel. z 
operetek; 16.40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 „Dedyka­
cje muzyczne wielkim artystom” 
Beja Bartok: „Kontrasty” trio na 
skrzypce, klarnet i fortepian; 
17.20 Literatura na świecie — „Wię 
zień Wenecji” fragm. prozy; 17.40 
Radiolatarnia — mag. pop.-nauko­
wy; 18 Z nagrań solistów zaproszo 
nych do Studia PR. Pieśni hiszpań 
skie de Falli i Szostakowicza; 18.40 
Urządzanie Ziemi; 19 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 19.30 Nie z 
tej ziemi Nr 28 — aud. satyrycz­
na; 20 „Wratislavia Cantas-76” — 
2 rep. J. Witki; 29.30 Wiersze A. 
Zaniewskiego; 20.40 D. Szostako-

wicz: X Symf. e-moll op. 93; 21.55 
J. Haydn: II Kwartet fletowy 
G-dur op. 5; 22.10 Książki, które 
na was czekają; 22.40 Awangardo­
we retro, czyli „Balet mechanicz­
ny” G. Antheila; 23 M. Mielczew- 
ski — wybitny kompozytor baro- 
ku polskiego; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Utwory M. Rimski- 
Kcrsakowa.

„Droga przez mękę”; 22.45 Kwa­
drans dla Natalie Cole; 23 Inter­
pretacja poezji — J. Czechowicz;
23.05 Czas relaksu; 23.50
Coy Tyner.

Wiadomości: 5, 
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV:

Gra Mc
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Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.39, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi
9 „Psy wojny’
pierwszego nagrania

pow.; 9.10 Od 
A. Pricc;

9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne; 11.30 
MuzyK poszukiwany — John Abe-
rorombie; 
magazynu 
świata”; J

12.05 Drugie wydanie
i „Z kraju i
12.25 Za Kierownicą:

Powtórka z rozrywki; 13.59

ze 
13

.Po-
wikłane ślady” — pow.; 14 J. F. 
Telemann: Sonata d-mol z cyklu: 
Essercizii Musici”; 14.30 Kronika 
dźw. WÓS PR i TV; 15.10 Śpiewają 
w Rio...; 15.40 Stare przeboje na 
nowo; 16 Rozszfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Stary jazz na nowo; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Gdzie się kończy Eu­
ropa?; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 „Sy­
stem tandem” — płyta duetu cze­
chosłowackiego Stivin.-Dasek; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera G. 
Verdi „Makbet”; 19.50 „Obietni­
ca” pow.; 20 Powracający temat 
— „Fool on the hill”; 20.30 Piękna, 
dzika i nieznana Czarnogóra; 20.40 
„Zielnik śpiewający” A. Osieckiej; 
21 Reminiscencje muzyczne — 
Bernstein Story; 22.0? Śpiewa C. 
Sauvage; 22.15 Pow. w wyd. dźw.

6. 7, 
22.

6.45

8, 10.30,

Radioex-
press; 11 Dla kl. IV lic. (propedeu 
tyka nauki o społeczeństwie) „Za­
dania i funkcja państwa”; 11.30 W 
kręgu „Czarodziejskiego fletu”; 
12.25 Mel. lud. znad Morza Czarne 
go; 13 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo); 13.50 Dla kl. II lic. (j. poi 
ski) „Mędrca szkiełko i oko”; 
14.25 Teatr PR — Studio Współ­
czesne — Premiera Miesiąca: 1. 
„Słowo”, 2. „Młot”; 15.40 J. F. 
Haendel: 3 Koncert F-dur na ze­
społy instrumentów dętych i ork. 
smyczkową; 16.05 Renesans piano- 
li — Kompozytorzy grają swoje
utwory; 16.31 J. Sibelius:
lias” 
16.40 
ne”
17.15
17.25

,Kare-
uwertura koncertowi op. 10; 
„Tematy pozornie nieaktual- 
felieton; 16.50 Radioexpress; 

Aud. M. Nowakowskiego;
Progr. stereof.; 18.25 Kodeks

i kierownica — „Historia z mora­
łem” aud. z udz. prof. A. Reissa i 
sędziego J. Ambroziaka; 18.40 Nau 
ka i świat współczesny — Czy za­
soby surowcowe świata są wiel­
kością skończoną? — dyskusja; 19 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących (polski) „Człowiek i 
literatura”; 19.15 Aud. reklamowa 
o kursie j. rosyjskiego; 19.30 W. A. 
Mozart: „Czarodziejski flet” — 
Wielka opera w 2 aktach (stereo); 
22.32 Kraje i ludzie — Hiszpania; 
22.52 R. Twardowski: „Mała sonata 
na fortepian.

Wiadomości: 12, 16.

nowtono uruchomić w starych 
gorzeiniadh produkcję caJwa- 
diosu. Przewiduje się też bu- 
dowę wytwórni pudpy, by zni 
wetować straty owoców, nie 
nadających się do bezpośred­
niej konsumpcji.

Dalsze zamierzenia to wyse 
lekc jonowanie grup drzew o- 
wocowych z najlepszych ga­
tunków dających w okolicach 
Tuliszkowa najwyższe plony.

Wszystko to zmierza do o- 
trzymania w latach następ­
nych jeszcze wyższych plonów, 
choć już w tym roku skupi 
się w gminie Tuliszków po­
nad 8 000 ton owoców.

Nie bez znaczenia jest dzia­
łalność propagandowa, zmie­
rzająca do zainteresowania 
produkcją sadowniczą i wa­
rzywami rolników indywidual 
nych. W pobliżu Konina ma 
ona zapewniony rynek zbytu, 
tym bardziej, że w mieście 
wojewódzkim odczuwa się 
braki w zaopatrzeniu w wa­
rzywa.

27 września w Tuliszkowie 
zorganizowano gminną wy sta 
wę owoców, warzyw i kwia­
tów.

Oprócz rolników indywidu­
alnych plony swe prezento­
wały Koła Gospodyń Wiej­
skich z Wróbliny, Zadwornej, 
Sarbicka i Kiszew.

Najwięcej uznania zyskały 
owoce, warzywa i kwiaty wy 
hodowane przez Lucję Mało- 
lepszą, Stefanię Starczyńską 
i Leokadię Sikorską.

Jeszcze w tym noku zorga-
ni żu je się Tuliszkowie
kurs na wykwalifikowanego 
sadownika. Zapewne więc 
przyszłoroczna wystawa owo- 
cóv^. warzyw i kwiatów bę- 
dem jeszcze bogatsza w efek 
towne okazy, (woj)

Na autobusowym przystanku
Często zdarzają się nieporo 

zumienia — o czym wie 
my z sygnałów czytelni­

czych — wynikające z nieści­
słego przestrzegania przepisów 
przez pracowników, zatrudnio­
nych w komunikacji autobuso 
wej, a jednocześnie z nieświa- 
domości podróżnych. Pasażero 
wie pytają: — czy to jest słusz 
ne by autobusy wjeżdżały na 
przystanek dopiero wówczas 
(stojąc poprzednio gdzieś na 
uboczu), gdy już właściwie po 
winny odjeżdżać? Wtedy wszy 
scy niepotrzebnie się tłoczą, a 
przecież gdyby kierowcy pod­
jeżdżali wcześniej, uniknęłoby 
się zdenerwowania i pospiechu.

K
""»■................ —....................... MU

TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia — Fizyka — 1. 2 „Rodzaje
ruchu”; 6.30 R-TV Sz. S.
Chemia — 1. 4 „Stosunki ilościowe 
w reakcjach chemicznych”; 7.30 — 
Sprawozd. z rewanżowych meczów 
Pucharu Europy w piłce nożnej; 
9 — Język polski kl. I lic. Homer 
„Iliada”; 10 — Śmierć sześciu przy
jaciół’
12.30 -
13.45
34 „1

— film fab. prod. franc. 
,Decyzji piętnastolatków” 
TTR — Matematyka —

.Logarytmy dziesiętne”; 14.30
TTR — f.^chanizacja ronictwa — 
1. 22 „Budowa sienników”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — Obiektyw;
17 — Dla młodych widzów: „E- 
kran z bratkiem”; 18.15 — Laurea 
ci Leningradu” rep. filmowy (kol.);
18.40 
piej’ 
my”

- Program public. — „Kto le 
19.15 — „Przypomiany, radzi
19.20 — Teatr Sensacji

Durbridge: „Brutalna gra'
Pegaz (kol.); 22.05

— F.
21.20 —

.Rowery z
Belsize” — film rozrywk. prod. bel 
gijskiej TV (kol.); 22.35 — Dziennik.

PROGRAM 2: 16.25 .Lhotse”
— cz. 2 pt. „W stronę szczytu” —
film dok. prod. polskiej 
„Przeboje i debiuty”; 
„Jelczem przez Afrykę” 
film dok. prod. polskiej

16.55
17.15

17.45
„600 sekund rytmów i melodii”:
18 Z cyklu „Szuflada”
szard Kapuściński; 
czem przez Afrykę

18.30
Ry- 

,.lel-

dok. prod. polskiej; 19
cz. II film 

> — „Teie-
skop”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.15 — Wszystko za wszystko 
— ze Zbigniewem Herbowym; 
21.30 — Śpiewa Pavei Hammel;
22.15 ,24 godziny”; 22.25
.Właśnie leci kabarecik”.

Dlaczego doprowadza się do ta 
kich sytuacji?

Najgorzej, gdy jest brzydka 
pogoda — deszcz, zimno... Lu­
dzie ziębną, mokną na przystań 
ku, a niedaleko stoi pusty au­
tobus.

Ponieważ wraz z kalendarzo 
wą jesienią coraz częściej bę­
dą dokuczały słoty i zimna, 
zwróciliśmy się do zastępcy dy 
rektora w poznańskim zarzą­
dzie Przedsiębiorstwa Państwo 
wej Komunikacji Samochodo­
wej, T. Pawlickiego, o wyjaś­
nienie, jak to właściwie jest z 
tymi pozaprzystankowymi po­
stojami na trasie i na jej koń­
cach? Czy kierowcy postępują 
zgodnie z przepisami, czy też 
samowolnie i bez potrzeby u- 
trudniają czekanie przyszłym 
pasażerom?

— Wewnętrzne przepisy, o- 
bowiązujące w PKS ustalają, 
że podstawienie autobusu na 
stanowisko odjazdu na dwor­
cu powinno w komunikacji da 
lekobieżnej następować na 
10—15 minut przed planowa­
nym czasem odjazdu, zaś w ko 
munikacji podmiejskiej na 
5—10 minut wcześniej. Tam na 
temiast, gdzie na początkowym 
przystanku nie ma kasy bile­
towej, autobus powinien być 
podstawiony w takim czasie, 
ażeby przed odjazdem, zgod­
nym z planem, wszyscy mogli 
kupić bilety; czas podstawie­
nia autobusu nie może być jed 
nak krótszy, aniżeli 15 minut.

Dalszy ciąg tego zarządzenia 
precyzuje, że w okresie chło­
dów i mrozów (a jak należy 
domniemywać, również opa­
dów, bo taka chyba była inten 
cja autorów tego regulaminu

— dop. red.) na przystankach, 
pozbawionych poczekalni nale 
ży wpuszczać do autobusów 
podmiejskich pasażerów bez 
pośrednio po wyjściu po­
przednich podróżnych; do auto 
busów dalekobieżnych nato­
miast, mających dłuższe przer 
wy między kursami, powinno
to następować na pół 
przed odjazdem.

Tak więc kierowcy, 
spokojnie sobie siedzą

godziny

którzy 
w pu-

stym wozie na uboczu, podczas 
gdy czekający na możność za­
jęcia w tym autobusie miejsc 
pasażerowie marzną lub mok- 
ną na przystanku, postępują 
niezgodnie z przepisami.

Przy okazji wyjaśniliśmy 
również inną sprawę, a miano 
wicie, czy kierowca popełni wy 
kroczenie, jeśli na prośbę pa­
sażera, lub czekającej osoby, za 
trzyma autobus poza przystan­
kiem?

Otóż regulamin, obowiązują­
cy w osobowym transporcie 
drogowym w punktach 3 i 4 pa 
ragrafu 12 mówi, że: „żądanie 
zatrzymania autobusu w innym 
miejscu (poza przystankami) 
dla wsiadania i wysiadania pod 
różnych, należy uwzględnić w 
miarę możliwości eksploatacyj 
nych, jeżeli żądanie — zwła­
szcza gdy chodzi o osoby, wy­
magające specjalnej opieki — 
uzasadnione jest znaczniejszą 
odległością od najbliższego 
przystanku”.

Jeżeli zatem kierowca jest u- 
czyńny i życzliwy dla pasaże­
rów. bez obawy o popełnienie 
wykroczenia może zabrać lub 
wysadzić kogoś także z dala od 
przystanku, (zk)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-S3.
LESZNO: Tomasz Tatarczuk, u'. Słowiańska 33, to!. 22-25.

P ŁA: Zygmunt Nrr^ewics, pi. Słaszica 1, te!. 29-12.


